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"Ye Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. 


7 TERE A A AEK ABIR DA BIX DE BE DS D BEDE AES DE BEARES ES 
BE Poleca wyroby swoje krajowe Ś MAGAZYN NOWOSCI 


ORAZ ZAKŁAD. TOKARSKO - GALANTERYJNY = 


ir 

JANA BAJERA kB 

ke 

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod L, 10, ; 

poleca w wielkim wyborze: a 

She cygarnlezki, fajki, laskl, wyroby skórkowe, wyroby z drzewa, do- SA 

RA mina, krawatki, ramkl, kule bilardowe i kije, oraz wszelkie przy- HK 

WIR bory bilardowe. Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres tokarsko- aa 

ch) galanteryjny wchodzące i wykonuje takowe po cenach nader 
A RZA | w krótkim czasie, 


c 
5 


szezególnej opiece gospodyń 6 


Antoni Rozmanit 
KRAKÓW. 


TORREK, 


Fabryka parowa eykoryi, surogatów kawy 
i kawy figowej. 


p AWZ 
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8 Skład Mebli HA" > HOTEL EUROPEJSKI | 
EA w WIE, 

2 tapicerskich $ siolarskich e > przy dworcu A TEONE obok stacji ś 
|| 6. kolei konnej, ż 
2 A W | LJ MEW | (JA 2 = Nowo zbudowany, mieszczący 80 pokoi gościn- SIE S 
H w Krakowie, ul. Karmelicka L. 21, g D Hy > 258) penis po SE 

SKT : ! stauracja w miejscu. | 
H wieki wybór franck i mateja. | $|EŻ pot z potcien po cenie 60 ct, za coip ŻEM 
© Podejmuje się wszelkich robót w zakres zawodu wcho- @ >! i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. D 
© dzących. — Ceny umiarkowane. © BIETRJEGOB="ELEB" E A 
0000000000:00000000000 -AF OF A7 IE 
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i APTEKA „pod Korona“ w KRAKOWIE Ili 
| Rynek gł. Nr. 22, vis a vis odwachu 


dawniej Józefa Trauczyńskiego 
poleca po j = poleca Wina lecznicze znakomitej dobroci: Chinowe, Chinowe z żelazem, — 


a BR l I cena 2 złr. i 1:50 złr., Rumbarbarowe i pepsynowe, cena 1:50 złr. 
A afi T 5) cenach LI Wodę do ust Dra Cybulskiego — wzmacnia dziąsła i działa antyse- 
ogra 0W | (o ptycznie, cena 80 ct. 
$ I konkurencyjnych | | OEllxlr I proszek da zębów Matuszewskiego, cena 60 i 50 et, ð 


f h ; Pastę piękności, nadaje cerze delikatność i nadzwyczajną białość, nisz- 
al owych | | czy piegi i plamy wątrobiana — cena 85 et. 
4 Puder znany ze swej dobroci, zupełnie nieszkodliwy, biały, różowy, 
| . MM i kremowy — cena 30 ct., 50 ct. i 1 złr. ry 
(| amatorów , | Wodę na włosy Prof. Dra Rasnera, wzmacnia porost włosów i niszczy | 
Si łupież, cena 60 et, Ji 
| m Raryadsk, 1 Hotl pod „Różą” wejście od ul. Św. rana p. Skład wyrobów kauczukowych i opatrunków chirurgicznych, | 


Cenniki na żądanie gratis i franco. | Skład perfum, Wody kolońskiej oryginalnej i wyrobu 
własnego, oraz Mydeł toaletowych. 


OOCOO000000000000000 | = oso oee ooo 
Skład papieru „us Stanisław Karliński w Krakowie * ewa ce Nr. 28 


Poleca: Księgi handlowe, kopiały i prasy kop. — Wielki wybór krajowego i zagranieznego papieru listowego, — Karty do gry. — Karty wizytowe na 


zamowienie. — Karty korespondencyjne z widokami (ciągłe nowości) — W” Zastępstwo Tutek cygaretewych S. W. Niemojowskiego. 
Wybór parasoli męskich i damskich. 


szczotkarskich, cementu portlandzkiego i gipsu, politury, oliwy do wozó 


J. AURAN 


E 
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Dr. S. Skobel 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCII i SYEILISTYCZNTCH 
mieazka obecnie 
w Rynku głównym, Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 


© 
+ 


; 
; 


© ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 
po południu. 
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H. KRETSCHMER 


Kraków, Rynek L. 10. 


000090979 


388BBRB 
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Hande! Towarów Korzennych i Norymbergskich, 


Skład towarów religijnych : 
Różańców, koronek krzyżyków, medalików 
obrazków świętych i rozmaitych paciorków 

do haftu. 
PRZYBORY do robienia KWIATÓW: 
liście, bibułki, papier konfekcyjny listowy, 
oraz wszelkie Przybory do pisania. 


i a i a 


BE PEES 


FBBRZEAKTZEBYDEDADE: 


Ceny bardzo niskie. 
SRRIKZERZTTEWEDEOBBDRORDEGRA 
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EDMUND KLIMEK 


w Krakowie, Rynek 21, Róg ul. Brackiej. 
Handel kolonialny 


DELIKATESÓW iWIN. 
Obszerne pokoje gościnne, 
Pięć gabinetów na zebrania. 
Bufet 
zaopatrzony w doborowe smaczne przekąski. 


Wszystko jak najtaniej. 


00000000000000700000009000000 


Wyrobów z 


WACŁAW GŁOWACKI 


Jubiler 


w Rynku głównym L. 20, 
poloca swój skład 


Wodociągi, łazienki i klozety 
Karol Markus 


w Krakowie przy ulicy Szpitalnej |. 18, 
utrzymuje 
Skład rur i przyrządów do urządzania wodociągów, 
różne zlewy, klozety, pisuary, 


Wanny z piecykami, Prysznice. 


ô HOTEL KLEINA $ 


Kraków, ulica Gertrudy l. 6. 
R urządzony na wzór hoteli zagranicznych, 
Xo 32 pokojach z komfortem umeblo- 
$ wanych, doborowa usługa i t. p. ku 
O zadowoleniu Szanownych Gości. Re- 
stauracja w miejscu na parterze, ele- 
gancko urządzona sala jadalna. 
0 Cena pokoi przystępna od 80 ct. 
0 do 3 złr. 50 et. wraz z pościelą 
i usługą na dobę, 
V Utrzymując hotel od lat 20-tu 
sobie względy i uznania — co wysoce cenie 0 
i nadal skarbić je sobie będzie moim obo- 
wiązkiem. 0 
Wiktor Klein właśc. hotelu Q 
DOOOOO>BECOOCOCP 


Plac Maryacki Nr. 1. 


Tokarz i optyk niżej podpisany 

Od trzydziestu lat jest w Krakowie znany, 
Posiada na składzie: różne towary 
Optyczne: owikery i okulary, 

Lornety teatralne i polowe, 

Baro- i Termometry rtęciowe. 

Również ma własne wyroby tokarskie, 
Jukoto: wszelkie przybory fajczarskia 
Wiśniowe cybuchy i różne fajki 

Z pianki lub bursztynowe cygarniezki. 
Reperacye i zamówienia przyjmuje 

I punktualnie nader wykonuje 

Niechaj więc każdy do zakładu spieszy, 
A że tam tanio — to kieszeń pocieszy. 


HENRYK SOCZEK. 


' Plac Waryacki Nr. 1. 
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zuskarbiłem 0 
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lotych i srebmych 


0| 


Kwiaty. 


Dziewczę w wczesnym życia roku 
Z sercem pełnem śmiechu piosnek 
Z jasną zorzą szczęścia w oku 

To pierwiosnek 


Panieneczka lub podlotek 
Zwinna, piękna jak aniołek 
A figlarna niby kotek 

To fijołek 


Panna która swoje chęci 
Sztuczna oczu grą wynurza 
I motyli tysiąc nęci 

To już róża 


Pani. w której pełnych wdziękach 

Zespoliła się harmonia 

Rozkwitnięta w bujnych pękach 
To piwonia 


A na koniec stara panna 
Której celem życia plotka 
A rozkoszą pies i wanna 
To szarotka 
Hazet. 


Politechnika warszawska. 


Politechnika warszawska 
Będzie czysto polska: 
Sprowadzono profesorów 
Z Irkucka, Tobolska. 


Wykład bodzie po rosyjsku 
Z kacapską manierą : 
Stypendja będą dla Rosjan, 
Dla Polaków — zero, 


Aby zadość zaś uczynić 
„Ugodowym* panom. 
Pierwsze prawo do zapisu 
Przyznano Rosjanom. 


Tak za miljon z polskiej kiesy 
Ku „ugody* chwale 

Kształcić będą swoje dzieci 
Warszawscy Moskale. 


——— 


K. Rząca i Chima e 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy L <-. 


oraz rożnych kosztowności po ce- 
nach umiarkowanych. 
Utrzymuje wybór pierścionków 
zaręczynowych w najlepszych 
fasonach. 

BĘ Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia sreber stołowych. 
Wszelkie zamówienia i reperacje 
uskutecznia się jaknajprędzej. 


RZĄDOWO UPRAWNIONY 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych. 
Wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. lekarskiego 


wody sztuczne mineralne przez św. Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie aprobowane i do użytku zalecane, a skuteczność tychże 
poświadczeniami przez powagi lekarskie stwierdzona. 


EE Cenniki na żądanie gratis i franco. MEE 


(JoJo Jo JoL Jo Jo Jo ROBA EZ 


M. BEYER i Spółka 


Kraków, Sukiennice Nr. [2—13—14, (naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi) 


E 
š 
: FABRYCZNY SKŁAD 
© 
E 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej i kolorowej, 
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 
GŁOWNY SKŁAD 


normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny, 


BRA 


© Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wieleb. Ks. Sebastjana Kneippa. 
EB Wielki wybór bluzek satynowycb, wełnianych i jedwabnych. Parasolki damskie od słeńca oraz Parasole od najtańszych 
e do najwykwintniejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


GZG©ZGZGZOZGZGJGEZ 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Ke D.0505.0506505.050Z0Z0Z0005.000Z0Z05NGZGZGZGSGZGKM 
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Pierwsza krajowa fabryka Handel „pod Palma“ 
wyrobów platerowanych ANTONIEGO HAWEŁKI 


JAKUBOWSKEiEJaRRA(8 „PRE 


W KRAKOWIE 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności w magazynach swoich 


w Krakowie Sukiennice L. 26, we Lwowie Rynek L. 37, w Czerniowcach 
Hotel „Pod czarnym orłem* 


sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty do użytku 
domowego, ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, bron- 


00 


(m) poleca: wszelkie Towary korzenne — Wina węgierskie. austrja- 
© ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i pomarańczowe, — Rumy, Araki | Esencja 
(m) trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- 
O niak kuriacyjny francuski. — Wódki gdańskie, angiwlskie, szwaj- 
carskie krajowe. — Porter angielski. — Piwo angielskie, pilznoń- 
[m] skie, — Herbatę rosyjską braci K. i 5. Popow, w paczksch ory- 
O ginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie 
i PAT — Czekolacę Sucharda i krajową w różnych gatun- 
DE kach. — Extrakt czekoladowy. — Makaroniki 1 Biszkopty angicl- 
A A AIC l złocone. . 8 skie i krajowe. — Owoce południowe, suszona i smażone 

Kościelne jak: kielichy, lichtarze, krzyże, i t. p. w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową angielskia, 

Fabryka wykonywa na obstalunek podług rysunków I projektów, wszelkie Kompoty włoskie i Imbier chiński, oraz wszelkie Bakalje. — 
przedmioty, przyjmuje reperacye. wypożycza nakrycia stołowe na większe Wędliny westfalskie i krajowe, — Pasztety strasaburskie i do- 


zebrania, zabawy i wesela i t. p. mowo z dziczyzny. — Kwiczoły faszerowano. — Ostrygl hol- 


sztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Śledzie poczto- 
we. — Ryby w puszkach: w oliwie marynowano i wọdzono; 


Ceny przystępne bardzo umiarkowane. 


zimą świeże morskie i rzeczne, — Sardynki franeuskia Philipe 
& Uanaud, Homary, Łosoś amerykański, Trufle, Ananasy, 


O 
O 
Q 
Q 
Q 
Q 
Szparagi, Szampiony, Karczochy, Groszek i fasolka zielona 8 
9 
Q 
Q 
Q 
ð 


w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuską, 
angielską, krymską i krakowską: oraz przyprawy do potraw, 
Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery krajowa 
i zagraniczne. — Oliwę nicejską i prowancką. — Winogrona 
kuracyjne vóslauskie i badońskio, zimą hiszpańskie oraz Owoce 
włoskie i tyrołskie. Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 
Przy handlu obszerne lokale, oddzielne gabinety do śniadań 
8 i kolacyj z osobnym wchodem. — Ceny stałe, 


OQ000000000000000000 
Pierwsza Pralnia Parowa 


w Krakowie ulica Grodzka 9 i II 


przyjmuje BIELIZNĘ 
wszelkiego rodza- 
ju po cenach najniż- 
szych: 
koszule tylko po 10 ct. 
mankiety para.. 3 , 
; kołnierzyki po.. 2 , 


P 


para firanek bia- 
aychi 2-7. paa 

WY para firanek cre- 
mowych.... 60 , 
, Bielizna po wypraniu 

i jak nowa. 
(Przesyłki 2 prowincji jak naj- 
rychlej sig uskuteczniaj. 
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7 DN l 
WIRY 
po ukończeniu szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie i artystyczno-dekoracyjnego 

malarstwa za granicą, 
poleca się do robót dekoracyjnych, 
pokojowych, szyllowych i wysta- 
wowych. 


„_ Maków Rynek główny L. 55 „Arys Gi i „Moatny. 


Józefa Ekerowa 


rozpoczęła lekcje 


TAŃCÓW 


w domach prywatnych, pensjonatach, 


= Zmiana pomieszkania. 


i we własnem pomieszkaniu 


przy Małym RynkuL.6 li piętro i 


(dom obok W. Karasia). 
Dla młodzieży szkolnej osobne godziny. 


EEK" WG L 
KOKS. 


Aby powstrzymać dowóz koksu prus- 
kiego w okolice Krakowa, 'a jednocześnie 
ułatwić i upowszechnić użycie koksu na- 
szego w warsztatach, kuźniach i gospo- 
darstwach domowych — sprzedajemy : 


KOKS GAZOWY 


wyrabiany z najlepszych tłustych węgli, 
po cenie 60 centów za cetnar cłowy (bio- 
rący 100 cetnarów mają znaczny opust), 
na żądanie dajemy. koks maszyną łamany 
i odstawiamy do domu. 


karła wdów albych 
ST. SULIKOWSKI i Spółka 


Kraków — Dębniki. 
Biuro fabryczne ul. Bracka 5. 
Fabryka wykonywa wszelkie roboty 
blacharskie wraz ze ślusarskiemi i mo- 

siężniczemi. 
Przybory dla c. k. kolei żelaznych jak: 
latarnie parowozowe, tendrowe, lampy 
wagonowe, tarcze sygnałowe, wiaderka, 
naczynia na smarowidła płynne i stałeitp. 
Prowadzi dział wszelkich robót blachar- 
skich do budowli, zakłada wodociągi, 
clozety nadkanałowe, zlewy i dzwonki 

CZES: 


[qfEr==rem wz awa 


Nr. telefonu biura 202. — Nr. telefonu fabryki 180. 


Wyroby wódek zdrowotnych Seelinga 
Fabryki likierów 


Skutki przestrachu. 


Znałem człeka, który lubiał 
Kłótnie. sprzeczki. waśnie, 
l na wszystko mawiał zawsze: 
Niech cię piorun trzaśnie! 
"em poczynał i zakończał 
Wszystkie przedsięwzięcia, 
Próżno chciałem go oduczyć 
Od tego zaklęcia. 
W końcu przecież się oduczył, 
Choć z nadpsutem zdrowiem. 
A jak stało się to wszystko, 
Pokrótce opowiem: 
Podezas burzy był na polu. 
— A mieszkał nad Wisłą — 
Niech ciel... wlaśnie miał wymówić, 
Gdy wtem strasznie błysło, 
Piorun za nim o dwa kroki 
Zarył się na grzędzie, 
Odtąd mawiał cichym głosem 


Dyrekcja gazowni miejskiej, „Niech pogoda bądzie!! 


Hazet. 


=D | EEEE "> F | 
| Nowość 


Rolety płócienne z pięknemi malowidłami, obrazami, krajobra- 
zami, portretami, łatwo się zasuwające, od 3 atr, do 5 złr. 
(Senzacyjne). Rolety płócienne łatwo się zasuwające, od złr. 
1:20 do 4złr. Rolety z drzewa od 1 złr. 20 et. do 6 złr. 
| Żaluzye we wszystkich kolorach 
1 £] metr 2 złr. 50 ct. i 3 złr. Naprawy uskutecznia się spie- 
sznie 1 tanio. Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma: 
Reim i Friedrich, Kraków, Rynek. 


JÓZEF KÓHLER 


|| Kraków, przy ulicy Zwievzynieckiej l, 25 oficyny. 
l fabryka rolet i żaluzyj. 


m OE 
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K. ZIELINSKI 


Mechanik i Optyk w Krakowiój 
Rynek główny, Linia A-B 39, 


cwikery, 
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Jego Ces. Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera 
W IZDEBNIKU, 
jako to: Jarzębinka, larzębiak i Koniferynka (Lasówka), 
których badanie chemiczne uskutecznił Dr. m. Aleks. Stop- 
czański profesor chemii Uniw. Jagiell. w Krakowie — uzy- 
skały na tej podstawie atest należycie dobrych fabrykatów 
tak pod względem swych właściwości jakoteż sposobu 
przyrządzenia. 
Zwracamy też uwagę Szan. P, T, Publiczności na to, że nie możemy 
ręczyć za prawdziwość „naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi- 
nalnych butelkach, z nienaruszoną kepslą i banderolą, na której jest 
umieszczona marka ochronna. 


Przedruk nie będzie płacony. DYREKCYA. 


lmetki teatralne 
i polowe, 


instrumenty miernicze, clepłomierze pokojowe, lekarskie, do 
celów chemicznych, Aparaty elektryczne lekarskie, 


batery6 
lekarskie z prędem stałym, barometry, aneidy i t. p. 


Wszelkie reperacye oraz zamówienia wykonuje bezzwłocznie, 


URZĄDZA 


dzwonki elektryczne, telefony, gromozwody. 


Q0000000000000000000000 


Nowa Kawiarnia 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Szczepańskiej L. 1. piętro 


Urzędzona z komfortem wedle wszelkich 
wymogów. Czytelnia dia Pań w stylu ro- 
coco, osobna dla Panów zaopatrzona w do- 
borowe pisma krajowe i zagraniczne. Trzy 
bilardy najnowszej konstrukcji. Napoje 


najdoskonalsze, a nabytą praktyką za gra- |, 
nicą, a przeważnie w kraju, zapewnić mo- 


gę, że na uznanie, względy i poparcie 
Szan. Publiczności zasłużę. 


Franciszek Saner. 


Netz i najwłaściwsza źródło za- 
kupna w Krakowie! 

poleca 
znane z dobroci i regularności 


chodu zegarki prawdziwe genewskie 
złote, srebrne. niklowe i czarno oxydowane 


tegary Ścienne-pendułowe i budziki 


wyroby złote $ srebrne 
urzędownie stemplowane 
najtaniej i w wielkim wyborze 
S. Goldwasser, 
w Krakowie ul. Grodzka Nr. 58. 
(l-szy sklep przy ewangielickim kościele). 


„Proszę żądać illustrowane Cenniki, 
któro wysyła się darmo i opłatne. — Zlecenia 
z prowincyi odwrotną pocztą. 


Wzajemna adoracya. 


Jam wielki i tyś wielki! Myśmy 

wielcy oba... 
Co nam, że się gdzieś trzecia 

przytrafi osoba 
Równie wielka, jak my dwa, 

równie znamienita, 
Gdy się o tę osobę świat 

nawet nie spyta ? 
A myśmy światu znani, piszą 

0 nas „czasy*... 
Sławią nasze uczynki ludu 

wielkie masy. 
Slawią nasze uczynki ludu 

wielkie masy. 


„Waffenrad" 
2 austrjackiej FABRYKI BRONI w Steyr. 


poleca jeneralny zastępca na zachodnią Galicję 


F. LORD 


W KRAKOWIE, 
przy ul. Florjąńskiej LIL. 55. 
SKŁAD 


Maszyn, Narzędzi 
i przyborów technicznych. 


gr 
Neu! Neu! 
„Fernseher“ 


(Gesetzl. 
Dieses ganz vorziigllch konstruirte Fernglas besizt 


geschützt!) 
10 fache Vorgrösserung. was nur bei ausgezei- 
chnoten Feldste: hern der Wall ist. Ueberraschend 
grossartige Fernsicht!! Ucberal immenser Erfolg!! 
Besonders auf Reisen. Ausflügen, Jagt ete. Ein 
Bersuch übertrifft jada Erwartung. Preis staunend 
billig nur Guldan 2'75 (franco mit elegant. Ftuis. 
Versandt g. Binsendung (auch Marken) od. Nachn. 


durch 
©. Scholz, 
Wien, Il., Klelne Pfargasse 31. 


Słowa nasze, ba! — myśli — 
szacobliwie cenią 
I nigdy sądu swego ku 
nam nie odmienią. 
Więc poco nam za czuby wodzić 
się przed tłumem. 
Wszak lepiej — politycznym, 
kierując rozumem — 
Ciągnftć zyski pospołu, pospołu 
panować! 
Niżli — całe chcąc posiąść — 
wespół się zmarnować. 
Wielki. 


MAGAZYN 
Krajowego Towarzystwa 


w Krakowie 


ulica Szpitalna L. 18, I-sze piętro 
poleca: 


OBUWIE ocne, eleganckie 


anio. 

Na składzie wielki wybór podług miary 
wykonuje się punktualnie. 
UWAGA: Z prowincyi najlepiej nadsyłać 
trzewik na miare. 


Najpiękniejsze śpiewaki, z pełnym i głębokim śpie- 
wem, obfitnjącym w rozliczne odmiany strof, we- 
dług doskonałości śpiewu sztuka po 12, 15, 20, 
25 i 30 marek — rozsyła pocztą wszęd'ia z wszel- 
kiem poręczeni'm, za pocztowem pobraniem nale- 
żytości 

Julius Hiiger, 


St. Andreasberg (Harz). 


Hodowla szlachatnych kanarków założona 
w r. 1864, Nagrodzona pierwszemi nagro- 
pami. Piśmienne podziękowania nadchodzą 


codzionnie. 
MIETEK ri TRZE |" WETA 
GŁOS RAKA. 
Naprzód na półmisku. d 


Wybornie nadziany, 

Dla jakiegoś pana 

Zostałem podany. 
Pan objadi mnie chciwie. 
Jak robaki trupa. 
Tylko... pozostała 
Tułowiu skorupa. 

Za dwa dni nieszczęsne 

Te moje skorupy. 

Znowu w dalszym ciągu 

Nadziano do zupy. 
I znów ktoś ze smakiem 
Kładl mnie w swoje szczęki — 
Ach... kiedyż nareszcie 
Skończa się te mąki. Ą 

Iks. 


Nagrobek. 

Tu leży Kunegunda z Buttersznitów ba- 
ronowa bDrapichrust Drygalska zmarła dnia 
14 marca 1893 w 49 roku życia enotli- 
wego. za co wdzięczny mąż ten pomnik 
kładzie. 


Na ulicy. 

— Bój sią Boga, zmykajmy na drugą 
stronę. 

— Dlaczego ? 

— A bo widzisz idzie prosto ku nam 
konsul amerykański. 

— No i cóż z tego... 

— Nie wiesz to, że między ameryka- 
nami wybuchła żółta febra. ja tam nie głu- 
pi ryzykować swoje zdrowie. 
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mają zaszczyt donieść niniejszem P. T. 
Publiczności — iż otworzyli 


; 

; przy ul. Karmelickiej pod I. 8 
Í w Krakowie 
| 


Y M 1 TN 
RESTAURACYI 
VAIMU | d 

x 
wraz z pokojami do śniadań i zimne- 
3 mi przekąskami. Kuchnia domowa 
$ zdrowa i smaczna wydaje objady i 


$ kolacye po cenach przystępnych à la 
$ carte lub w abonamencie. 


pod firmą 


Stanisław Barko 


Spółka rybacka 


w Krakowie, ulica Rybaki pod Zamkiem, 
obok Towarzystwa wioślarskiego, 


zefirach oraz batystach na suknie damskie. 
Ceny targowe: KARPIE przednie 1 kg. od 68—80 ct. KARASIE 1 kg. 


Sukna, kamgarny, szewioty na ubrania męskie. 


w Krakowie, ul, Szewska Nr. 1 (dom Wgo Fenza), 
utrzymuje na składzie i poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach 


Nowości w materyach wełnianych, satynach lewantynach 


Zarazem polecają swą własną desty- 

larnię zdrowotnych likierów, roso- 
| sów, rumu, oraz nalewek owoco- 
ž 


3E 
BRGREĆ BRBRBEBYGDBODYGO BDOBYRRAOBREKBEE 


wych każdego gatunku. 


od80 ct. LINY 1 klgr. od 80 ct. SZCZUPAKI 1 kg. od 1:10—1-30 zł. 


NOWO OTWORZONY 
Magazyn Towarów Bławatnych 


Handlowa 


Usługa szybka i uprzejma. 
E BRRRRBY BRERRERREGERAGSOGEGGORÓW 


00060601060008066000000 


© 
RESTAURACYA $ 
HOTELU SASKIEGOŞ 


Jako patentowany Kuchmistrz, były szef pierwszo- 

o rzędnych warszawskich i zagranicznych, prowadzę kuchnię AS 
D polsko-francuska pod osobistym nadzorem. Dania sma- 
B czne, zdrowe. Przyjmuję zamówienia na wesela, zebrania © 
towarzyskie w salach Hotelu Saskiego bez żadnej dopłaty WP 
© :. użycie sali. Ceny zawisłe od jakości i dania potraw, O 
@ zaczynając od 2 złr. od osoby za obiad z trzech dań. @ 
Przyjmuję również zamówienia na miasto i prowincję ga 
© 

= 

© 


cenami pozyskać zau 
eo p 


€> Płótna, szyrtingi, bieliznę stołową, drelichy, ręczniki, chustki, dywany firanki 
chodniki: pończochy damskie, skarpetki itd. itd 
gdzie, aby doborowym towarem i możliwie niskiemi 
anie P. T. Publiczności, Na żądanie wysyłam próbki 
Stanisłąw Barko. 


€> Staraniem mojem będzi 


> 
o 
o 
oOo 
o 
> 
> 
o 
> 
> 
> 


WARSZAWSKI 


MAGAZYN OBUWIA 


w Krakowie, ul. Karmelicka |. 38. 


Wyrabia obuwie męskie, damskie i dziecinne prze- 
ważnie ze skór warszawskich słynnych z dobroci i trwałości. 

Utrzymuje w magazynie obuwie gotowe, jak również 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reparacye, które uskutecznia 
Szybko i punktualnie, po cenach możliwie niskich. 

Polecając się względom Szanownej P. T. Publiczności, 
kreślę się z poważaniem 


Ignacy Goryczko z Warszawy. 


Magazyn jako chrześcijański w niedzielę zamkrięty. 


z całą zastawą stołu i serwisów. 
Adolf Morawiecki. 
6060000006 0086606660 


Wystawa jubileuszowa w Wiedniu 1898. 
Pawilon Singera w rotundzie. 


Niniejszem pozwalamy sobie uprzejmie zaprosić P. T. Publiczność do zwiedzenia naszej wystawy w rotundzie. — 
Obejmuje ona wybór najnowszych konstrukcyj naszych maszyn do szycia do użytku domowego oraz dlu najróżnorodniejszy ch 
specyalnych robót, wchodzących w zakres przemysłu — Wszelkie maszyny są zastosowane do odnośnego użytku praktycznego. 

Bogaty zbiór kunsztownych haftów, aplikacyj i robót ażurowych, uwidacznia naszą nową z ogólnem uznaniem 
przyjętą technikę haftowania. 

Singera maszyny do szycia są wzorowe pod względem konstrukcyi i wykonania. 
Singera maszyny do szycia są niczbędne w gospodarstwie i w przemyśle. 

Singera maszyny do szycia są najbardziej używane we wszystkich fabrykach. 

Singera maszyny do szycia są niedoścignione w działałności i niezrównane w trwałości. 
Singera maszyny do szycia nadają się najlepiej do kunsztownego haitu. 

M Bezpłatne kursa nauki szycia i kunsztownego haftu. E 
Maszyny do szycia Singera kompanii, które otrzymać można li tylka w naszych własnych składach, dostarczamy w więcej niż 400 specyalnyah 
rodzajach dla wszelkich gałęzi fabrykacyi. 

Singera kompania Tow. akc. (dawniej firma 6. NEIDLINGER) 
Szpitalna 40. — Kraków — Szpitalna 40. 

Krakowska 4/5 — Tarnów — Krakowska 4,5 laglellońska — Nowy Sacz — lagleliońska. 


syłać pod adresem: 


Pojedyńczy Nr. 20 ct. 


wają niszczone. 


Wychodzi dwa razy na miesiąc, 
Prenumeratę, listy, artykuły należy nad 


Pedakcji lub Administracji 
Kazimierz Nr. 23 w Krakowie 


Rękopismów nie zwraca się, ale by- 


Kraków dnia I Sierpnia 1898 


Nr. 15. 
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W umieszczanin ogłoszeń pośre- | 73 
dniczą wszystkie agencye Czaso- 

pism w kraju i zagranicą, N 

Przedpłata kwartalna: © 

W Krakowio © 

2 przesyłką poczt. . zir, 1.10 | r» 

W Nach . . . marek 2— | * 

w Ameryce rocznie dolarów 2,50 
w Francyi kwartalnie franki 3.— 


Czasopismo satyryczno-humorystyezne, illustrowane. 


Źle sio dzieje w Europie 

Każdy płacze, każdy stęka 
Hiszpan wije się w ukropie 

Bo John Bulla ciężka ręka 
Ameryka z jednej strony 

Już za kontusz ciagnie w tonie 
Z drugiej znowu, wietrzy plony 
] już widzi się w koronie 

Pan Don Karlos — więc Hiszpanie 
Z przerażenia ledwo żyją 

A świat myśli co się stanie? 
Czy Hiszpanom skórę zbiją 

Jak się patrzy, czy też znowu 
Europa wetknie nosa 

1 przeszkodzi im połowu 

Bo już patrzy się z ukosa... 

Nuż Mac Kinley nie syt chwały 
Zadławiwszy raz Hiszpany 
Weźmie sie do Europy... 

Więc zniweczyć trzeba plany 
Niech się biją za kark wleką 
Niech posoką spłyna pola 

(idy kto sięgnie za daleko 
Europa krzyknie: Hola! 

l owoce z całej pracy 

(i nakoniec smacznie zjedzą 
Którzy sami na uboczu 

Dotąd sobie cicho siedzą 

Takie wieści telegramy 

Na swych drutach niosą hyże — 
Politykę taką znamy — 

John — z wściekłości lapy liże! 


W Chinach takoż Panie święty 
Wojna sroga się poczyna 

1 Mandżurom znów na pięty 
Chińczyk włazi — oskomina 
Z tego wielka Europie 

Bo gdy ci się za kark biorą 
Ona dołki cicho kopie 


ZESZGOBNI N 


+.- 


| Aż korzystną dla się porą 

| Weżźmie, co się jej należy 

| A oddawna ślinkę łyka 

| l jak w pismo święte wierzy 
Ze dostanie w garść Chińczyka. 


Rosya ergo, ostrzy sztyki 

By najprędzej onych dostać — 
Wiluś — syty polityki 

Książąt swych poczyna chłostać 
A tak przelakł się powstania 

Co doktory mieli zadać 

| Ze zakazał, do Poznania 

By zjechali się wygadać... 
Radość wielka w szwabskim świecie 
Bo i Kriedlein szedł w te ślady 
1 zabronił, by w Krakowie 

Nie zrobiły belfry zwady 

Boć wiadomem to powszechnie 
Pedagogi niespokojne 

Łatwo w ciehem gniazdku Kraka 
Mogli srogą wzniecić wojnę 
Pensye dla nich wszak za małe 
Ciągle coś się im zachciewa 
Więc by spokój był w Krakowie 
Niech zjazd indziej się odbywa. 


Wyjątkowy stan w Krakowie 
Daje ciągle się we znaki 
Lamentują więc żydkowie 

| Bo zrobili go Polaki. 

Ignaś w strachu w mysią dziurę 
Gdzieś się schował, aby trafem 
Pod deszczową nie włeść chmurę, 
Bowiem nań „pod 'Telegrafem" 
Czeka Swolkien wraz z Horakiem 
Te Temidy groźne sługi — 
Którzy pragną aby Ignaś 

Raz wyrównał swoje długi! 

! Parlamentu się podwoje 


— 


Raz czternasty znów zawarły, 

Z niemi wrzaski, prace, znoje 
W Wolfów paszezy też zamarly. 
Płaczą tylko dnie i nocy 

l to Świątki jak i piątki 
Dopraszając się pomocy 

Bo zabrano im dziesiatki! 

Więc pan Adler list pasterski 
Wnet ogłasza w całym świecie, 
Aby każdy socyalista 

Złożył ile ma w kalecie 

Dla tych swoich popleczników, 
Którzy za nas w Parlamencie 
Potrafili zgnieść Stańczyków 
Krzycząc, bijąc w pult zawzięcie. 
Skoro Roma est locuta 

Każdy maca swoją kiesę 

1 ja nawet pioć hellerów 

Jako wdowi grosz swój niesę !). 


Wodociągi. wielkim krokiem 

Idą naprzód, jak w Krakowie 
Wodę będziem mieć pod bokiem 
A co za tem idzie, zdrowie. 
Wnet doktorzy zbankrutują 

Gdy nie będzie nikt chorować, 
Oni to w powietrzu czują, 
Chcieliby sparaliżować 

By nie ciekła owa woda. 

Ale próżne ich staranie 

1 wysiłków wszelkich szkoda, 
Jak chce Rotter, tak się stanie, 
Bo nam lada dzień poczyna 
Cieknąć woda z Cholerzyna. 
Innych ważnych nowin z świata 
Co w kroniki nie ma łamach — 
Niechaj waszmość chce poszukać 
Troche dalej — w telegramach. 


1) Zamiast „niosę* licentia poetica. 


WICEK SOCJALIK. 


Doczkalem sią i ja psiokrew męczyń- 
stwa. Niedze dziś rano psiokrew u Siapsi, 
aż tu ci przyłazi jakiś gawer w sabaśniku 
na łbie. ze śkiełkiem w ślipiach i pyta się 
psiokrew gudłaja: „Uhtury to Wicek So- 
cjałik?* (rudłaj psiapara pokazuje ci na 
mnie palicem, a gawer lizie ci do mnie, 
wyjmuje ci psiokrew jakiś papir i peda: 
tytaj ! Wzionem ci on papir do graby. po- 
zirom — było na nim psiokrew jakoweś 
grypsanie, ale że ja ci z grypsanego czy- 
tać psiokrew nie umim, więc nie wiem ci 
psiokrew co tam stało. 'Tuk ei peda ga- 
wer: chodź zemną! — A gdzie? pytam. 
— „Cicho Wicek! (krzyknął ci gawer) bo 
ci manele na gembe założę!* — U, psio- 
krew, myślę ja sobie, to ci psiokrew musi 
być komisorz. a może i sam psiokrow Ko- 
rotkiewie. A no. zbiram sie i lize za nim. 
Kazał ci mi iść kole siebie. a takie ci miot 
psiokrow śmyrne pedaly. co animem sie 
psiokrew obeźrał. a już byliśmy psiokrew 
u tioldlingera. Kazot ci mi siadać w ka- 
cie. sam siod? przy mnie, wyjon on papir 
i peda: „czytales Witek, to wisz co tu na- 
pisane. Dyrekeyjo policyi internuje cie u 
toldlingora. Nie wolno ci stąd wyńść bez 
caly misione. Jakby cie żyd chcion wyrzu- 
wić, to ci mu pokaz ten bilet (tu ci mi 
wtrynił jakowąś psiokrew kartke). A tera 
masz chlopie fajela t). aby ci sie nie eni- 
łoś. Wzion psiokrew i poszed, Widziołem 
ino jako psiokrew gwarzył z gudlajem i oba 
sie psiokrow śmieli na mnie patrzający. 

Tak ei psiokrew i jezlem internuwany. 
co sie to psiokrew znney jako ewarzyli 
Furdyk i Antyk, bo bez to internuwanie 
nie ostalem psiokrew ani derekturem ni- 
jakiego internatu, ani ci dochturem inter- 
nistom. Jawes brachu internuwany, to zna- 
ey: siedź psiokrew brachu. gdzie ci każom 
i ani kinola za drzwi nie wyścib. Kużda 
towarzyszka od kuchni aboli od wszystkieo. 
to ma ci wychodek co niedzila. — a ty 
psiokrew w internacie siedź i siedź. bo 
Jakbys wylozi. œ gulan cie zdzioczył ?) toby 
vie psiokrew zwa zahatrzył do ula. 


1) guldena. * policjant zobaczył. 


„Viktorya 
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Do wieczora przepiulem psiokrew ca- 
lego fajgla i godom do gudłaja: borguj 
żydzie! A ten psiokrew rudy kasztan ino 
sie śmieje i godo. co dla internata nima 
żadnygo kredytu. Cóż ty psiokrew skisiu 
myślisz, co ja u ciebie z pragnienia kopyta 
wyciągnę? „Czy nie widzisz. pedam mu, 
co jezdem na utrzymaniu u policyi, — co 
wychlam. psiokrew. to Korotkiewice zapła- 
ci!“ — Szelma żyd ino sie ciegiem psio- 
krew śmioł. a blachy nie dal. Byłbym ci 
go lunon w imbryk, ale myślę: a nużbym 
psiokrew wybil zęba kanalji. tobym ci je- 
szce psiokrew na szubienicy dyndał. — bo 
tera żyd to ci taka świntość, co jak mu 
urwiesz pejsa, to musisz brachu sto tysięcy 
Horjanów zapłacić, a jak nimasz z czego. 
to za dwie godziny jesz psiokrew obiad 
u Lucypera 

Szezyńściem przyszedł do Goldfingera 
Antyk i zafumdował po trzy blachy. Godot 
co już w Czasie (jako to policyjna gazeta) 
stojalo o moim psiokrew  internuwaniu. 
Pedał co towarzysze zbirajom skladke lo 
mnie na hunorowom beczke sakramenekij, 
co by mi. jako pedał, ulżyć w meczyństwie 
za świętom sprawe ploretarjatu wszystkich 
krajów. Pocieszyło mie to w strapieniu, — 
ino to mie psiokrew markoci. co Autyk sie 
śmioł, a i żyd psiokrew o mało ze śmiechu 
kiszków nie wytrząsnon. lo czego Oni wszy- 
sey tak sie śmiejom z moigo psiokrew iu- 
ternuwania? A może to nię był komisorz. 
ani Korotkiewic — a może to sobie ze 
mnie zaśpasuwał jaki burżuaza? Poczkaj, 
psiokrew. dolby ci lgnac śpasować z wol- 
nygo obywatela! 

Żydzie, mówię ei jeszcze raz po grze- 
czności, dej blachę — bo lung.. 


eat hi Mmao 
Hé 


EROTIK: 


W oczach jej. jak przędza zlota 
„lak mistycznych snów zarzewie. 
Jakiś czar się lśni. migota 

I rozlewa w spojrzeń śpiewie... 


Z ust różowych plyną senne 
Roztopionych dźwięków tęcze, 
Hipnotyczne i promienne. 

A pajęcze... 


Słucha jej. a w duszy płona 
Archanielskich blasków zorze. 
Jak hinatyk idzie za nia. 

A już bez niej żyć nie może. 


W atmosferze drgają struny 
Omdłałego rozmodlenia 
Miłość pisze blade runy. 

] w świątynię serce zmienia... 


Ponad głową w jej przeźroczu 
bozświetlona aureola. 
Biała róża drży u gorsa, 
Boża wola. 
Emil Hołod. 


Hr. Tarnowskiemu 


Krzyczy pan ze Szlaku: „po co ta oświata? 
„(idzież te piękne czasy, gdy chłop słuchał 

[bata ? 
„Ach, na co czytanie książek mu się przyda, 
„Gdy rozwala karczmy. nie szanuje żyda. 
„Na płacz mi się zbiera w te okropne czasy”: 
„ Wokół leżą pejsy, podarte atlasy...“ 


O! przed pięćdziesięciu i coś jeszcze laty 
Jeszcze chlop na skórze swojej cierpiał baty, 
Nie uczył się z książek — był „etycznie 
[zdrowy*, 
Nie ueinal pejsów — ale szlachcie głowy. 
A kto tej różnicy dojrzeć dziś nie umie. 
Niechaj nam nie gada o swoim rozumie. 


Ferdynand w Petersburgu. 


Sprzedawszy prawosławiu duszę swego syna, 

Jedzie kniazik bułgarski z pokłonem do cara 

] padając w pokorze do stóp moskwicina 

O „Andreja w brylantach* i „diensi* się 
| stara. 

Bo obdarzon z natury bardzo wielkim nosem, 

Wywąchał. że batiuszka odwdzięczy się trzo- 
[sem! 


Razem przyjaciele! 


Choć nam przemocą kajdany wtłoczono, 
Kazano zaprzeć się i ojca i matki, 

Jarzmo niewoli na karki wgnieciono, 
Żabrano naszych świętości ostatki — 

Choć prześladują naszą świętą wiare, 
Wyznawców Bożych w Sybir zasyłają 

Za myśli nawet wyznaczają karę 

| jak zbrodniarzy haniebnie wieszają. 

Choć całe piekło stoi po ich stronie — 
Jedz i szatanów, czynowników. zbirów. 

Hej bratnie druhy — podajmv wraz dłonie 
Zrzuómy z serc naszych zasłonę tych kirów. 
Niech pierś pod niebo wyszle pieśń wolności, 
Hej naprzód bracia. wraz zespolmy siły. 
Czas już podźwignąć nam matkę z mogiły, 
W nicości polęże wróg. jak wstał z nicości, 
Skojaramy bratnio naszych sere dażności — 
W jedno zespólmy i myśli i cele — 

lej razem idźmy bracia do wolności. 

Hej razem druhy. razem przyjaciele ! 


Q. 


PROŚBA. 


Że sobie życie odbierze 
Pisal Milanek do żony 

I za to ear mu darował 
Cztery miljony ! 


O carze: panie łaskawy 

I ja też nie chee żyć więcej. ' 

Przyszlij mi zatem przekazem 

Chociażby... ze sto trsięcy. 
Krakowski Milanik 


bá Kawiarnia przy ul. Sławkowskiej l. 6. vis à vis Hotelu Saskiego, urządzona z komfortem. Czy- 
telnla zaopatrzona wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. Bilardy najnowszej konstrukcyi. Różna- 
radne trunki. Specyalna kawa, otwarta do godziny 1-ej po północy. Ceny nader umiarkowana 


poleca się względom Szan. P, T. Publiczności. 


Goraco! 


Próżno pięknie chee nastroić 
Moją lire lśniącą 

Bo we wszystkiem mi przeszkadza 
Sierpniowe gorąco! 


Choć się od promieni słońca 
Skryję parasolem 

Ono duszę mą napełnia 
lenistwa symbolem! 


Ono kieszeń mą niewielką 

. Tak skrzętnie wysusza 

Że na rozbój bunt podnosi 
I serce i dusza. 


Ledwie wyjdę na ulicę 
Gdzie się tylu trąca 

Muszę pod dach gdzie się schronić 
Bo gine z gorąca. 


am przedemuą zaraz staje 
Lodów porcya lśniąca 

Potem druga. trzecia, czwarta 
Tak sobie z gorąca! — 


Wieczór nęci mię piwiarnia 
Wilgocią pachnąca 
Gdzie ugasić można gardło 

W największe gorąca. 


Wkrótce oko me ogląda 
Wypróżnione szklanki 

] tak ciągle bez ustanku 
„Jakies niespodzianki. 


A więc: kończę moje wiersze 
A duszą bolem drżące 
Bo dalibóg że mi idzie 
Lecz straszne gorąco! 


SIERPIEŃ. 


Pod razami sicrpa kosy — 
Znikły z łanów złote kłosy. 
Sterezą śelernia. dzień się króci, 
Rolnik zboże zwozi, młóci. 
Kupcy w ruchu — całą zgrają 
Dwór po dworze objeżdżają 
I za dawny weksel kwitek — 
(wabią spichlerz i dobytek. 
Sckwestrałor w plen paradzie 
Za podatki areszt kładzie — 
Zanim skończy się nam jesień — 
Znów w lichwiarską wleziem kieszeń. 
Kuracjnsze i letniey, 
W Zakopanem. bądź Krynicy 
1 gdzie tylko źródla biją — 
Zabawiają — szumnie żyją. 
Bo sierpniowy sezon znany — 
Przywilejem dła śmietany. 
Gdy się skończy wodo-picie 
l w tryb dawny wejdzie życie, 
Za uciechę i za wodę — 
Omoknąć trzeba żyda w brodę, 
Za sierpniowy szał i zbytki — 
Żyć kredytem i za kwitki. — 

J. Z. 


Hazet. 
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Scha z Krynicy 


na „Deptakuć. 


Ruch i gwar dokoła, jak to na „deptaku”. 
Orkiestra chcąe trańć każdemu do smaku, 
Chcąc zyskać uznania jak największą szansę, 
Wygrywa nam kiepskie walee, kontredanse, 
A tłumy słuchając, to zdala, to zbliska 
Płyną zbitą masą, jak leśne mrowiska. 


Ujrzysz tu młodzieńców „wysztafirowanych=, 
kilku salonoweów trochę podejrzanych, 
Którzy tu przybyli z tymi zamiarami, 

By się posażnemi opatrzyć żonami. 


Dalej roje kobiet różnego rodzaju: 

To piękne, miluchne. jak mieszkanki raju, 
To znowu ponętne. słodkie, wypieszczone, 
Jakgdyby do nieba siódmego stworzone, — 
Niektóre z nich zdobne splofami warkoczy, 
Inne błękitnemi lub czarnemi oczy, 
Wszystkie zaś przybrane w różuobarwne szaty 
Są tem dla Krynicy, czem dla parku kwiaty. 
(Tylko ich kieszonek nie zgłębiaj tajników, 
Bo do nader smutnych mógłbyś dojść wyników)! 


Dalej idą mamy i kilku .papeczków”. 
Którzy wciąż pilnuja „drogich aniołeczków ”, 
A nawet i tacy, co ludziskom prawi, 
Jakie to do mężczyzn córki szczęście mają. 
Nakoniec i chorych jest zastęp dość liczny, 
których ma uzdrowić zdrój wody kryniczny. 


Z tem wszystkiem byłoby tn nawet i miło, 
trdyby „lzraela” eokolwiek mniej było. 

1 gdyby to jakoś zarządzić umiano. 

By patrzeć w hałaty nie potrzebowano: 

Bo chociaż przyjemnie spojrzeć na „mamuszie” 
Na ich piękne „Sury”. „Srulki* i .Lejbusie*, 
Choć miło jest czerpać pełnemi piersiami 
Tę woń balsamiezna czosnku z cebulami. 
To jednak ten urok bardzo prędko minie, 
Gdy pojmiesz, żeś w Polsce, a nie w Palestynie! 


A jednak rokrocznie goście tu zjeżdżają , 
Nawet z Ameryki tutaj przybywają: 
A czemu to mamy przypisać, czy wiecie? 
To to cząstka naszej biednej Polski przecie, 
I ci. co tę Polskę prawdziwie poznali. 
Czcząc ją i szanując, wreszcie pokochali! 
Bo też jedna Polska ma ten urok w sobie, 
Że kto Ją pokochał. kocha nawet w grobie! 
Jul'usz, 


Dziś lepiej! 


Za dawniejszych czasów 
Nie znały atłasów, 
Ze skromnie ubrane, 
Były pórywane 
w małżeństwo... 


Dziś w wieku oświaty 
Noszą drogie szaty 
Toż nasi panicze 
Cenią ich dziewicze 
panieństwo... 
Ukryty. 


Korespondencje „Djabła” z miejsc kapielowych. 


1. Szczawnica. Rozruchów tu niema 
nawet na obstalunek. a zjazd taki olbrzymi, 
że nie mają się gdzie ludzie pomieścić. 
Swoją drogą uprzejmość p. dzierżawcy Wi- 
śniewskiego jest tak wielka. że „ściany roz- 
sunie” i jeszcze z 1000 gości zakwateruje. 
Żydków mniej niż zwykle. bo im nie słu- 
ży tego roku wiejskie powietrze. Byl tu 
jeden reunion — sala nie mogla pomie- 
ścić uczestników — aż 5 par stanelo do 
mazura. 

2. Krynica, kozruchów tu niema 
nawet na obstalunek, a zjazd olbrzymi! 
Kuracjuszki rozchwytują Adasia i Antalka. 
o czem obszerne sprawozdanie w N. Re- 


formie. 


3. Zakopane. Taniość mieszkań nie- 
zmierna. Za to samo, za które płaciłeś 
200 złr. miesięcznie. placisz teraz tylko 
50 zir. tygodniowo. Kolej bedzia, jak tylko 
hw. Zamojski pozwoli. Jeżeli deszez nie pa- 
da, a słońce świeci. to bywa pogoda. 

+ Rabka. Ceny mieszkań od pięciu 
lat podwyższone tylko o 2000, Udogo- 
dnienia wspaniale. Wszystko eo chcesz mo- 
żesz sprowadzić z Krakowa, Nie poznał- 
byś Rabki z przed lat kilku. tyle przybyło 
żwiru. Bawić sie można doskonale, bo ni- 
gdzie nie ma tyle dzieci, 

5. Rymanów. Okropność! niema gdzie 
ludzi pomieścić. tak się tego tu napchało. 
Chcemy urządzić zjazd lekarski, na co za- 
rezerwowaliśmy 400 pokojów. Ą [at 


Kiedy tak czasem samotnie... 


Kiedy tak ezasem samotnie 

W pustym mym siedzą pokoju. 

Myślą się nieraz ochotnie 

Bląkam w pałacu ustroju: 

Huezne w nim życie. wesele, 

Przepych, odblaski zwierciadeł 

I innych jeszcze tak wielo 

Snuje się w duszy widziadel... 

Zda się tam widzę dziewicą: 

Siedzi wśród kwiecia 0azów, 

W lustrach bieluchne jej lice 

W tysiąc wykwita obrazów : 

Czasem na ustach różanych 

Usmiech jak zorza zaświeci 

Czasem i piosnek śpiewanych 

Glos mi do ucha doleci... 

Czasem jej oka źreniea 

Szuka pochlebstwa zwierciadła... 

Lecz czemu piękna dziewica 

Z smutkiem na fotel opadła? 

Czemu choć usta się śmieją 

l w piersi piosnka wra złota. 

Czemu jej lica blednieją 

I skąd ta w głosie tesknota ? 

Czyżby tak siedząc czasami 

Wśród kwiecia. bluszezu, powoju 

Miala się błąkać myślami 

Po pustym moim pokoju ?... 
Ukryty. 


Rozruchy antisemickie mają tyle dobrego w sobie, że po 500-le- Skruszeni tefraudanci: „Przyszliśmy dobrowolnie odpokuto- 


tniem pożyciu po raz pierwszy złączyły polskiego chłopa z izraelitą. wać nasze winy — prosimy o wygodne pokoiki*. ; 
chociaż w kryminale. 3 Odżwierny kryminału: „Jaśnie panowie! wszystkie miejsca - 
przez chamów zajęte — dla jasnych panów zupełny brak mieszkań 


Mai Si tipi 
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Na tom ciebie z fagasa zrobił wielkim panem, 


Dueh Stambułowa 


Byś znów został fagasem, carskim szambelanem. 


Kroniczka krakowska. 


Nie tak łatwo jak się zdaje — 
Do kroniki zebrać wieść , 

Bo nie sztuka głosić baje — 
Co w nich praw da — sens nie mieści. 
Lecz co pisać głowę suszę, 

Bo nie małe to pytanie, 

Daję słowo. klnę na duszę — 
Odpowiedzi brak mi na nie. 
Ha! sprobuję. są i cuda, 

Choć nie mały strach przenika 
Może jako się to uda 

I wykłei sią kronika. 


Nudny, smutny i nieznośny 
Ogórkowy czas, 
Na strapienie czulych nerwów 
Zaskoczył już nas. 
Na ulicach pustka świeci, 
Gorąco i kurz, 
Gród Krakusa się wyludnił, 
Pustką świeci już, 
Kto mógł uciekł z murów miasta, 
Na trawe. do wód. 
'fylko został. ten co musi 
Pracą spędzać głód, 
Bo kto w czasie ogórkowym 
Chce rozkosznie żyć, 
Winien hrabią się urodzić 
Lub magnatem być! 
Urzędniezek, choć rok cały 
pracuje jak wół — 

l dziś biedak nie opuszeza 
Śwój biurowy stół — 
1 choć duże krople potu 
Płyną mu na nos, 
Pisze biedak referaty, 
Bo... ma pusty trzos! 
Pan szef bima gdzieś tam w morzu 
Z żoną pluska się, 
Lub gdzie na wsi. wśród drzew cienia 
W wista. maczka rznie. 
A podwładny siedzi cicho 
Przy biurku jak mruk. 
Bo i goly, jak ów święty, 
1 dzieci ma huk! 
Regulacja szezupłej płacy, 
Miala dźwignąć byt! 
Obiecanka — obiecanką, 
I nikt z niej nie syt. 


W prawdziwym też jest kłopocie 
Dziennikavski ród. 

Skoro tylko się opróżni 
Wawelski nasz gród. 

Wszelkie kwestye dziś spoleczne 
brzemią. idą w kąt. 

Do czytania polityki 

Ustaje też prąd. 

Człowiek chciałby coś uchwycić. 
Jaki projekt dać, 

Lecz... goraco.. myśl zagłusza 

1 idzie się spać. 

Nawet nie dziś nie przyciąga 

J do sztuki wrót, 

A tu ciągle pisać trzeba, 

Pisać jakby z nut! 

Wszak i wasz najniższy sługa, 
Choć go dręczy pot. 


Tylko 10 ct. 
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Chociaż nie ma o czem pisać, 
Chwyta rymy w lot — 

l do „Djabła* wiersz szykuje, 
Szykuje co tehu. 

Wiersz co prawda ogórkowy 
Lecz przebaczeież mu: 

Bo na taki straszny upał 
Chociaż głowę trać, 

Każdy przyzna że najlepszy 
Dowcip, idzie... spać. 

W zakończeniu dodam jeno, 

Że wśród nudnych chwil, 
Operetka w naszym parku 

Gra wodewil: 

Wice „Przedmieścia tę Królowę*, 
Taka swojską rzecz — 

Warto razy grać dwadzieścia, 
Obce farse precz! 

Treść typowa i udatna, 

Zdolne pióro znać, 

Widz choć nie chce. mimowoli 
Musi szczerze śmiać. 

Brawo, młody nasz autorze! 
Melpomenie służ, 

Więcej, więcej polskiei scenie 
Sztuk ludowyeli twórz! 


—BE- 
PES. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


Wlasnie przyniósł mi służący 

List od pani baronowej, 
Jakiś dreszcz mię zdjął gorący 

Ledwie nie utracę głowy! 
Czytam — skaczę — jestem w niebie, 

W roztarpnieniu tłukę szklankę : 
Ona prosi mię do siebie 

Na maleńką pogadankę! 
A więc wkladam frak, lakierki. 

(Frak troszeczkę był pomietr) 
Biorę drobnych — dwa papierki 

I wyjeżdżam uśmiechnięty. 
Wchodze potem do pałacu, 

Guzik dzwonka cisnę skromnie, 
Wtem wychodzi pokojówka 

1 z uśmiechem mówi do mnie: 
„To zawcześnie proszę pana. 

Pani jeszcze nie ubrana !* 


To nie — myślę —. przyjdą wieczór, 
Mój frak jeszcze zyska na tem, 
Ro wyczyszezę œo porządnie 
1 ozdobię jakim kwiatem. 
Powróciłem wiec do domu. 
Wyczyściłem z butów bloto, 
A gdy trochę pociemniało, 
Znów poszedłem tam piechotą. 
Wchodzę potem do pałacu. 
Guzik dzwonka — cisnę skromnie, 
Wtem wychodzi pokojówka 
I z uśmiechem mówi do mnie: 
„ [o zapóźno proszę pana. 
Pani do snu rozebrana!“ 
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kosztuje dob: leni 
w zakładzie fryzyorskim ROMANA 


Hawełka — Kwiatkowski. 


Gawęda o barszczu i koniaku. 
Pewien szlachcie z okolicy, 
(Wielu z nas się szlachtą mieni, 
Jakośmy nie ludzie dzicy. 

Jeez ludzie uszłachetnieni). 

Ale żart tu nie ma racyi. 
Szlachcic ze wsi i w żupanie, 
Wszedł wśród nas do restawracyi 
Kwiatkowskiego, niespodzianie, 
(idzie przeważnie abonenci, 

W objadowej właśnie porze, 
Trudno miejsca, więc się kręci 

I czy barszczu dostać może? 


„Jest!“ Więc proszę, lecz w dodatku 
Chee w nim szynką przy kiełbasie. 
„Jest!“ [o mało, więcej bratku! 
Tak. tem smak wnet poprawia się. 
Płacić! 

A to gość jest wyśmienity 
Spytać go mię chętka wzięła : 
Barszcz pan je, choć pan już syty, 
By rzec: Polska nie zginęła!... 


Tak jest panie! Już śniadalem 
Z przyjaciółmi dziś po dwakroć. 
Bylem już dziś w mieście całem 
1 pod złotą. wszedłem paproć. 
Płacę panie oberżysta, 

Czyli jak się tam teź zwiecie. 
„Dwa szóstaki, oczywista 

Wraz z koniakiem przy butecie*, 


A to dziwna znowu gratka! 
Kto się wyzna w tym Krakowie? — 
Będę chodził tu nie zrzadka, 
Wszak tu cena po połowie! 


Ja mu na to: U Hawelki. 
Tam rachunek słony, długi, 
Tam się ciśnie naród wszelki, 
Więc nie staloby usługi. 
Tutaj także — rzekłem z cicha — 
Gości ledwie już policzy, 
Zwiększą ceny wnet, do licha, 
Ro nie starczylby płatniczy. 
Z Ludomir. 


Świecznikom na ołłarzu „kultury“ 


Czemu Prus przedstawiciele 

Stali w swoim obłąkaniu. 
Zabroniliście z tchórzostwa 

Na lekarzy zjazd w Poznaniu? 


Czemu — pytam — odpowiedźcie 
Ludzie sercu memu „mili*, 
Czy boicie się. by oni 
Polski z ran nie uleczyli ? 


Płonne wasze są obaw; 
I niespełnią się nadzieje, 
Kiedy przyjdzie czas stósowny. 
Polska sama wyzdrowieje. 


s Hazet. 


przy ulicy Szewskiej L. 21. Niemniej tak 
w miejscu jak i po domach zakład wykonuje 


po nader niskich cenach żurnalowe czesanie, fryzowanie i w ogóle koafiury głowy. 


gąbki etc. zawsze desinfekcyonowane parą. — Perfumerye i kosmetyki po cenach przystepnych. 


Wyście to złodzieje. 


EE a o 


Ciesz się, wysławiaj Pana, eny Polski Narodzie, 

Bo podczas gdy z stron wszystkich nieszczęście Cię bodzie, 
On na Twe pocieszenie zesłał dwa proroki. 

Które-ć cara wysławiać każą pod obłoki, 

I szczerze powiadają, że pod skrzydłem jego. 

Wiele, wiele doświadczysz, Narodzie dobrego. 

Owóż jeden z nich pedział (kto? wszyscy odgadną.) 
Jako Amerykanie cnych Hiszpanów kradna. 

Wy to kradniecie sprawnie, jak sprawnieście kradli, 
Gdyście nieszczęsną Polskę ze wszech stron opadli. 
Rabusie! — ten to tytuł prawnie wam należy... 
Samiście go zdobyli wśród ciągłych grabieży, 

Samiście go zdobyli kradnąc Gruzyjczyków... 

Ot — i teraz spokojnych kradniecie Chińczyków. 
Sluchajcie! — w waszych krajach, gdy kto co ukradnie. 
Natychmiast go złapiwszy. karzecie przykładnie : 


ROOKIE OŁ 


Ale wy sami, temu nie chcecie dać wiary. 

Ze i na was dotkliwe też istnieją kary. 

Bóg w swych spisując księgach wszystkich wszystkie czyny, 
Zapisuje tak biednych, jak i królów winy. 

1 za takowe równo wszystkich sądzić będzie 
Gdy na Sąd ostateczny na tronie zasiądzie. 
'Tak to, Moskwiein zawsze żdźbło obce wyszydzi. 
Ale belek w swych oczach nie chca i nie widzi. 
Więc co zarzucać komu podłą chęć grabieży. 
Gdy ten zarzut wam, prawnie, Moskale należy. 
Jako kradliście dawniej, tak teraz kradniecie. 
Tem państwo stoi wasze, z tego wy żyjecie: 

A że wam w tej profesyi pludry dorównują. 
Skladają miliony a hakaci szezują. 

Więc widząc co się działo, widząc co się dzieje. 
Mogę śmiało zawolać: „Moskałe zlodz eje!* 


Z Miasta. 


Znasz ulicę zwaną „Jana?“ 

Na niej cisza. ruchu mało, 

Za spokoju była znaną — 

Dziś inaczej tam się stało. 

W pewnej bowiem kamienicy, 
Piętro pierwsze (tak jak slysze) 
Zamieszkali ulicznicy — 
Niepokoją nocną ciszę. 

Npiewy. krzyki, gwarna mowa. 
Ipitety, niby race 

Jmżne żarty, zgrozy słowa — 
% okna głoszą ci smarkacze. 
Niedorostki! co z was będzie, 
Gdy bawicie sią tak sprośnie? 
Wszak jest trzcina w pierwszym rzędzie 
I brzezina na was rośnie!!! 


Nieposzanowanie klejnotu. 


Fuvda! panie Andrzeju, co tam acan wzdycha... 
Lepiej waść mnie i sobie dolewaj kielicha. 
Minęły dawne czasy, lecz pozostał „lipiec“. 
— Dzisiaj „kipiee* jest panem i każdy pan — 
|kipiec. 
Szlachta — wszak wiesz asindziej — pogar- 
|dzała miarą, 
A teraz porzuciła cna regułę starą. 
— Bzlachta? — Dzisiaj magnaci kupezą — 
[jako żywo! 
Hrabia stał się pachciarzem, książe warzy 
[piwo. 
— A to jest mosterdzieju dowód oczywisty, 
Ze wszystkim w ezubkach kręcą te socjalisty. 
Stary pryk. 


Co jest najciekawsze u żyda? 
Cyces — bo wiecznie z pod jego kami- 
zelki wygląda. 


Myśli 


ofiarowane krakowskim letnim ptakom. 


Jeśli twa niewiasta ma jakieś boleści, 

Lub też kłócie w dołku doktorowi zwierza — 
To pewnikiem prawdą — że to spryt niewieści, 
Jest zdrowa jak ryba — do wód frunąć zmierza. 


* = 
è 


Matka co córkę choć zdrową kuruje, 

By męża jej znaleść w dostatkach nie w biedzie, 
Na zwykłą targową wieśniaczkę pozuje — 
Bo niby jałówkę do sprzedania wiedzie. 


+ 
Młodzian co na wodach szuka dla się żony, 
Coby najmniej krocie wniosła mu do kasy. 
Jest jako ten kupiec co niedoświadczony — 
Kota w worku kupi — fochy i grymasy. 


* È 
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Kto się za granicą powietrzem kuruje, 

Ohociaż w własnym kraju zdrowotne posiada. 

To nie wart by ziemia, której nie szanuje — 

Karmiła go chlebem, który w gębę wkłada. 
= 


* 


+ 
Gdy żona wyjeżdża do morskiej kąpieli, 
Mąż koi zazwyczaj tęsknotę i smutki 

Grą w karty, butelką — jak może weseli — 
A często, co gorzej, szuka substytutki. 


Panna co do „badów...” bez rady doktorów 
Jedzie niby chora — a mąż cel prawdziwy, 
Jest jak orzech wielki eo ładny z pozorów — 
Chociaż w środku pusty. albo — robaczywy. 
JEZ: 


„Nie wierz moskalowi! —tak mawiali starzy — 
„Nad łojowa świeczką moskal cię usmaży...” 
A dziś młodzi krzyczą: „Trzymaj się moskala ! 
„Któż. jak nie on szwabom oczy powypala?* 
Według mnie zaś inne nieszczęście nam grozi : 
Oto moskal pewno cały świat zamrozi, 
Palityk. 


Tarnowianin, 


W Gazecie „Korrespondent Narodowy 
y Zagraniczny r. 1794* str. 1007. pomie- 
szezono wiersze, które podlug jednych na 
ratuszu przybite zostaly, podług innych na 
publicznej gieldzie w (idańsku: 
„ln Pollen ist ietz Frevheit, kinigkcit und 
| Liebe! 
„Die Herren Preussen aber. sind richtige 
[biebe! 
„Gott! helfe uns nur aus einer Noth! 
„So, schlagen wir alle Preussen todt!“ 


Toż po polsku: 
„Już wolna Polska. zgodą. miłością caleie! 
„Leez Panowie Prusacy istni to złodzieje! 
„Boże tylko nas wspomóż w sposób iaki taki! 
„Przysięgamy: że wytniem w pień wszyst- 
[kie Prugaki!* 


W Redakcyi „Djabla“. 


-— Proszę o „Djabła* do hotelu Sa- 
skiego Nr. 16 na miesiąc. 

— bla kogo? 

— Pod Nr. 16. 

— Ale nazwisko prenunieratora ? 

— Na co to, ja sią nie pytam kto pi- 
sze do „Djabłaś — a pan cheesz wiedzieć 
kto go będzie czytał. 


W KASIE CHORYCH. 


(Autentyczne. 


Około godziny 5 po południu zgłasza się 
do miejskiaj kasy chorych w krakowie ro- 
botnik z powodu oblitego krwotoku z zęba. 
Pan doktor raczywszy go oglądnąć. każe mu 
przyjść na drugi dzień rano o godzinie 1l-tej. 
Chory z krwotokiem odehodzi. 

Komentarze zbyteczne. 


Żniwiarze. 


Zniwo w pelnym dziś rozkwicie, 
Sierp lub kosa na przemiany, 
Zmiatn bujne złote kłosy, 
cierniem sterczą żyzne łany — 


Bo i w mieście — gdzie rzuć okiem. 


Też żniwiarzy masz pod bokiem! 


A choć miejscy ci żniwiarze 
Ani sierpem ani kosą, 

Zaden wladać nie potrafi, 
Jednak ludzie wprost to głoszą. 
A więe wierzyć im wypada — 
Ze żniwiarze to nie lada! 


Jeden co mu wieś jest obcą 

| na Woli był najdalej, 

Jednak żniwiarz jest wyborny, 
Zręczność jego każden chwali, 
(zas mu mija, czas mu króci — 
kżnie on w karty i plon młóci! 
Zydok wiejskiej nie mua pracy, 
Jak rok długi nie nie robi, 
Jednak w mieście bez źniwiarzy 
"akże żniwo przysposobi 

/ę i żyto i pszenica — 

Jest u niego od szlachcica! 


Nie brak takich geszeftmanów, 

Co go zowią wprost liehwiarzem, 
Jest prawdziwym przodownikiem 
Echt — krakowskim fain żniwiarzem, 
Choć potulna jego mina — 
Procentami młodzież zrzyna! 


Gdy w pojęciach o honorze, 
Czesto dzisiaj jest przesada . 

Kto się bronić sam nie umie — 
Placi — niechaj inny gada, 

A choć proces wyjdzie krzywo — 
Pan mecenas ma ztąd żniwo! 


Pani gdzieś w kąpielach bawi, 
A jegomość — czy to plotką? 
Przez ten czas sobie pozwala, 
Uwija się za kokotka ; 

Zaś kokotki nie leniwie — 
Zwijają się przy tem żniwie! 


Inny znowu w Wertlajmówce, 
Pieniądz dusi — ot jak sknera, 
l dwa razy w każdym roku, 

Z listów, akeyi — zboże zbiera 
I oblite chowa plony — 

Gdy obcina swe kupony! 


Są i tacy też krytycy, 

Co jak kosą piórem sieką. 

A czy słusznie, czy niesłusznie — 
To ci nieraz tak dopieką — 
Recenzyjną swą głupotą — 
Razna zuchwale. rzną z ochotą! 


Bez wyjątku ci żniwiarze, 

Co to sobie w mieście siedzą 

I na żniwach się nie znają — 
Nad zbiorami się nie biedzą, 
Bogiem, prawdą między nami — 
Są pierwszymi żniwierzami! 


J. Z. 


FABRYK 


IGNONY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ. W AUSTRYI 
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FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ 
NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


oz 


NOHYOX OVISAL Od AfvGIZHd 


IAHLSNV M 


= 
o 
x 
< 
[|< 
x 
> 
[s 
[o] 
u 
[e] 
- 
N 
n 
> 
N 
x 
x 
< 
SE 
(7) 
„I 
w 
> 
[is 
m 
< 
[9] 
< 
al 
a 
z 
z 
(2) 
w- 
[e 
x 
[0] 
< 
0 
> 
H 
[e 
a 
uw 
= 
< 
[a] 
w 
N 
«c 
a 


MOAMA4V44 KUOHOLZSAZHŃ VASTIAAHUBVD VY "1VM 


IMASdVd 


SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. 
GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


Nie wszystko złoto co tote., 


Gdy mieszezuch po za mury wytknie chudą 
|postać, 
Chciałby na wsi, wśród gajów, bodaj wiek 
[pozostać : 
Wielbi każdą krzeryinę, płaszę, zdrój i chłopka, 
Dopokąd ich nie pozna zbliska — tutaj... 
[kropka. 


Lecz kiedy go komary obsiada z wieczora 
] kiedy mu zakręci pod nosem obora. 
kiedy muchy — psów, kur wrzask spycha 
[go z posłania, 
Przy rozkoszach sielanki kładzie znak — 
(pytania. 


A gdy jeszcze się na nim więcej nieszczęść 
jskrupi: 
Deszcz go zleje, grzyb struje, pies uje, chłop 
[złupi — 
Rad ucieka z pod strzechy i księge zamyka 
Swoich pochwał dla wioski znakiem — 
[wykrzyknika. 
Ex-letnik. 


PAZSIIWOMAYNZCYN VYST3IDNV VAINVHDAW Z ANONDI 


Ostatnie telegramy! 


Wiedeń. Z powodu zamknięcia NTV sesji 
Rady Państwa i zniesienia nietykalności po- 
sclskiej poseł Ignacy z Krakowa wyjechał 
na niedobrowolne koszłowanie świeżego po- 
wietrza w Szwajcarji. 

Szczawnica. Stan wyjątkowy i sądy do- 
raźne dają nam się we znaki. Deszcz wpray- 
dzie nie pada, lecz mało zjechało żydów i kre- 
dyt jest utrudniony. Ze 176-ciu starych pa- 
nien zapisanych od lat czterech do miejsco- 
wego inwentarza zakładowego, ani jedna nie 
wyszła za mąż, ani nawet nie ma nadziei 
wyjścia pomimo dość czystych hipotek — 
prosimy bardzo o zniesienie stanu wyjątko- 
wego. 

Berlin. Profesor Koch wynalazł znowu 
jedyny znakomity środek przeciw suchotom 
płuenym, polegający na wdychiwaniu zgę: 
szezonego powietrza krakowskiego i zażywa- 
niu codziennie trzy razy oryginalnego pro- 
szku Zacherlin po łyżeczec od kawy. Rząd 
pruski, aby na razie tajemnica się nie roze- 
szła, zabronił zjazdu lekarzy zagranieznych 
do Poznania. 

Petersburg. Przybył tutaj Ferdynand 
Wielkonosy książę Bułgarji i wystąpił w je- 
duym z kostjamów teatralnych, ofiarowanych 
Bułgaji najmiłościwiej przez cara. 

Paryż. Aresztowanie Ksterhazego i Pi- 
quarta przeraziło tu wszystkich spokojnych 
obywateli Paryża, gdyż jak twierdzą gazety. 
obaj maja dopiero zacząć „gadać“. Prokura- 
tor generalny polecił tymczasowo opróżnić 
więzienie i przygotować miejsce dla nowych 
aresztantów, podobno wszysey żyjący i nie- 
żyjący prezydenci republiki i senatorowie 
mają być aresztowani. Panika na giełdzie 
ogronina. 

Madryt. Z powodu wyłądowania Amery- 
kanów ua wyspie Portorico, uchwaliła rada 
ministrów wysłać tamże wszystkie do dyspo- 
zycji rządu stojące byki do walki z nimi. 
Z tloty hiszpańskiej pozostał wedle doniesień 
urzędowych — jeden dziurawy pancernik, 
koło od fregaty I. klasy i 3 kominy 7% tor- 
pedoweów. Dowództwo nad tymi resztkami 
obejmie admirał Cervera i uda się w przy* 
szłym roku na wody Portorico. s 

Wyspy kanaryjskie. Wyłądowali tu Ame- 
rykanie i poczęli chwytać kanarki. Jak do- 
tąd złapali 45 sztuk i jako łup wojenny 
odesłali Mac-kinleyowi do Waszyngtonu. 

Paryż. Zola i Perreux redaktor „Atuore”, 
wyjechali na świeże powietrze (coś jak nasz 
Ignac — przyp. zecera). ć 

Stanisławów Tutejsza Dyrekcja kolejo- 
wa otrzymała jedyny przywilej na wypadki 
kolejowe ua lat pięć. Każdy pasażer, cheaty 
jechać tą koleją, musi ze względów policy: 
nych wykazać się, iż jest ubezpieczonym od 
wypadku. 


U lekarza. 


— Dlaczego pani nie-bierze przepisanycii 
pigułek żelaznych ? 

— kiedy panie doktorze boję się ogr 
mnie — teraz są tak częste burze, a na pensji 
uczono nas, że żelazo przyciąga pioruny. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Kmil Borkowski. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


DODATEK do Nru 15 „DJABŁA" 1898 r, 


Stan wyjątkowy w Krakowie. 


Cisza w świecie jak siał makiem 
Wyjątkowy stan ją zrodził, 
Który serca nam zakrwawił 

A nikomu nie dogodził 

Boż tu oto katoliki 

Narzekają. że ich gniecie, 

Bo zabrania polityki, 

A rad każdy głupstwa plecie 
Tam znów żydki płaczą sobie. 
Ausnahmszustand, że im szkodzi 
I tak jeden, jak i drugi 

Swej słuszności wnet dowodzi! 


Mniejsza o to, rzeknąć trzeba 
Tym czy owym źle się wiedzie 
Lecz pozwolą przecież nieba, 
Że raz koniec będzie biedzie. 
Bo wyjątki te sprowadzą. 

Ze się wszystko ustatkuje 
Przedsiębiorąc takie zmiany, 
Jako niżej następuje: 


Więc piekarze za pokutę 

Że nam piekli bulki małe 
Mają do drzwi być przykute 
Za swe ucho! Więc tak białe 
Jak i czarne przerażeni, 

Gore czapka na złodzieju 

Bo gdy wnet to się nie zmieni 
Gotowani być w oleju 

Mają społem w wielkiej kadzi 
Olej z smołą w niej na poły 
Mniejsza panew dla czeladzi 
Którą Ignac za nos wodzi! 


Drugi projekt też nie lada 
Wyjątkowy jest w Krakowie — 
Giodem mają być morzeni 

Ci przezacni majsterkowie. 

Na dzień cały zamiast wiktu 
Wieczór obiad. na śniadanie 
Dziennie tylko jedną bułkę 
Własnej pracy swej dostanie. 
A. że one biedne bułki 

Czyż potrzeba wam dowodu — 
Tak są wielkie jak pigułki 
Zemrze biedny piekarz z glodu. 
Więc z niech każdy na swe zdrowie 
Mając wielkie uważanie — 
Większe bulki piec od dzisiaj, 
Wyjątkowo ma już w planie. 


Golibyków karmić będziem 

Jak nas oni ochlapami, 

W dank, że oni przez rok cały 
Wciąż darzyli nas kościami. 

W wyjątkowe czasy one — 
Więc poprawić też się silą 

1 kto kupi kości deka 

Ma w przyczynku mięsa kilo! 


W studniach, oraz wodociągach 
Nie ma wody, jako żywo, 

Ale będzie wyjątkowo 
Okocimskie — prima — piwo! 
Kto spragnionym będzię kiedy, 
Guzik tylko gdy przyciśnie, 


„NORIS“ 


Wnet mu struga tego płynu, 
Wprost do buzi lekko tryśnie. 


Wszystko zresztą się odmieni — 
Soeyaliści i Stańczyki 

Wzajem ścisną sobie dłonie 

l przestaną polityki. 

Profesory na wszechniey 

Znów zabłysną nam szeroko 

1 rozejdzie się ich sława 

Jak daleko siąga oko. 

Wszędy zresztą — gdzie chcesz jeno 
Nasz ideał — i to nowy 

Który zrodzi nam na pewno 
Stan krakowski wyjątkowy. 


Nawet w naszym Magistracie 
Z interesem nikt nie czeka — 
Bo urzędnik wyjątkowo 

Ani chwiłki z nim nie zwleka. 
Komisarze słodko grzeczni 

I uprzejmi do przesady... 

Te wyjątki nawet przeszły 

Do sławetnej naszej Rady. 
Która bojąc się by z czasem 
Nie wymarli biedni z głodu 
Dyurniści magistraecy 
Stolecznego Kraka grodu 
Wyznaczyla zapomogę, 

Aby oni przecież zdrowo — 
Mogli objeść się porządnie 
Choć raz w roku wyjątkowo! 


Słowem kędy zwrócisz oko, 
Czyli w lewo, czy na prawo, 
Wszędy spotkasz sią zdziwiony. 
Z wyjątkową jakaś sprawą, 
Bo czyż nie są to wyjątki 
Dziwują się wszyscy ludzie 

Że Mickiewicz na pomniku 
Stoi sobie, a nie w budzie? 


I lud cały wielkim głosem 
Pochyliwszy swoje glowy 
Spiewa chwalę swego Pana — 
Wielbiąc stan nasz wyjątkowy! 


Z notatek reportera. 


— Dowiadujemy się. że z polecenia 
specyalisty chorób wewnętrznych Dr. Ko- 
rytkiewiecza, wielu znanych i cenionych 
w mieście dygnitarzy z obozu socyalnej 
demokracyi wybiera się w tych dniach na 
czas nieograniczony do kąpiel. 

— Rozprawa prof. Tarnowskiego ze 
Szlaku o rozruchach galicyjskich drukowana 
w Przeglądzie polskim uwieńczoną została 
pierwszą nagrodą na konkursie akademii 
smorgońskiej. 

Stan wyjątkowy. Dyrekcya  policyi, 
w nie obywatelskiej swej gorliwości zam- 
knęła chwilowo następujące znakomite sto- 
warzyszenia: Siła, towarzystwo niekon- 
cesyonowanego zbierania składek na bene 
ftis chwilowo pensyonowanych lub areszto- 
wanych agitatorów. Jedynie uprzywilijowane 
Towarzystwo wybijania zębów przeciwni- 


Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrohów papierowych 


W. Bełdowskiego 


poleca znane ze swej dobroci butki cygaretowe „Noris“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Mais“. Przy 
zakupnie wyraźnie żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabęqź*. 


w Krakowie, ulica 
Poselska L. 20, 


kom politycznym. z ograniczoną poręką 
w policyi i sądzie wiele razy zapisane. 
2) Stowarzyszenie kobiet pracujących : przy- 
bytek wyznawczyń wolnej milości pod pa- 
tronatem blogosławionego lenaca. 3) Brii- 
derlichkeit — to samo w wydaniu moskiem. 
4) Stowarzyszenie zawodowe robotników 
budowlanych. kędy drukarze mieli znamie- 
nits prelekcye o piekarstwie i innych równie 
znanych im rękodziełach Wszystkie cztery 
stowarzyszenia w sprawach politycznych 
i administracyjnych były podległe miejskiej 
kasie chorych robotników. której widomą 
głową jest młody p. Dr. Marek. kandy- 
dat na posła do parlamentu. Nadto przęm- 
knięto między innymi stowarzyszenie chrze- 
ściańsko społeczne, nie koncesyonowaną fa- 
brykę autonomicznych znakomitości. 

Nekrolog (hr. L). W Chelmie w Król. 
Polskiem zmar! nagle, po życiu pełnem 
poświęceń dla swojego narodu, na udar 
sercowy p. Mirosław Dobriańskij. Mąż ten 
stalowych zasad, a czystej jak kryszłał du- 
szy i miękkiego jak gąbka serca dał się po- 
znać i w historyi e k. tialicyi, zapoznany 
„jednak przeniósł się do „swiatej matuszki 
Rossiej* gdzie oceniono znakomicie jego 
zasługi i umiano je wykorzystać. Był to 
jeden z pionierów cywilizacyi rosyjskiej na 
zachodzie w prywiślańskim kraju a strata 
jego wszelkie lojalne serca napałniła bez- 
granicznym bólem. W ostatnich czasach 
pił dużo wódki, aby zalać robaka, który 
go nękał. nie na wiele to jednak pomogło, 
zgasł jak płomień świecy zdmuchniętej po- 
wiewem wiatru. Pozostawił znaczny mają- 
tek i kilka tuzinów orderów. Zmarły był 
długi czas sutraganem arcybiskupa Pobie- 
donoscewa i wielkim przyjacielem „Czasu“, 
oraz innych ugodowych bibuł. Margrabia 
Wielopolski ogłosił wielką dworską po nim 
żałobę w lasach koło Spały — wszystkie 
dzikie świnie mają chodzić odtąd aż do od- 
wołania z czarnemi kokardami u ogonów. 

Zjazd lekarzy w Poznaniu nie odbe- 
dzie się tego roku, jak zapowiedziano, po- 
nieważ policya pruska obawia się, aby za- 
graniczni lekarze nie przywieźli ze sobą ja- 
kich chorobotwórczych miazmatów. które 
by zdrowiu Bismarka zaszkodziły. gdyż juk 
twierdzi jego nadworny weterynarz — stan 
zdrowia żelaznego niegdyś, a dziś zardze- 
wialego kanclerza, zaczyna budzić poważne 
obawy. 


DWIE LOGIKI. 


l. Logika hr. Tarnowskiego. 

Chłop się dawniej nie uczył i żydów nie 
rabował — teraz się uczył i żydów rabuje, 
ergo: winna oświata. 


1L Logika „ljabła*. 

Na czele oświaty stoi Rada szkolna — 
hr. tarnowski jest członkiem Rady szkol- 
nej — ergo rozruchom antiżydowskim wi- 
nien hr. Tarnowski. 


Dla łatwego wyboru tutek, polecam : 

Tutki „Mais Numa“, „Maia Albertk* 

białe „Noris“ do lekkich tytoni. Tutki 

„Mais Walis“, „Mais de Paris“ do ty- 
toni średniomocnych. 

Do nabycla w trafikach I handlach. 


„Królowa Przedmieścia" 
(wodewił K. Krumłowskiego). 


Byl w sobotę gwar siarczysty 
Między fabryczne dziewcezęty, 

Ze autor od Humorysty. 

Kostek przez Mańko wyklęty, 

W nowym swej zemsty sposobie, 
W teatrze da znać znów o sobie. 


Więc Mańka biegu od ranka 

1 gdzie może zdziera w mieście 
Afisze swego kochanka. 

Zaś afiszów jest ze dwieście. 
Niechaj dziś prócz szykan tylu 
Nie śmieją się w wodewilu. 


Darmo chcialaby nieboga. 

Zdzierać wszystkie. A gdy trafem 
Ktoś zobaczy? — bierze trwoga — 
Znajdzie się „pod telegrafem*, 

Przy cygar tabryce za to 

Zdarla wszystkie zuchowato. 


Jam to widział na swe oczy. 
Iść do parku choć mię bierze, 
Lecz sią bardzo naród tloczy, 
Więc nie byłem. Zal mi szczerze. 
Ale za to już w niedzielę. 

Że w dzień drugi — pójdę śmiele. 


1 poszedłem. Ha, królowa 

Ta z przedmieścia, to w istocie 
Jest królowa, ani słowa. 

Nie w szkarłacie, ani w zlocie, 
Lecz cnotlisa. urodziwa 

l poklasku godna dziewa. 


A dodajmy znów do tego 
Ten wspanialy chór ilisaków. 
(Z muzyką Powiadowskiego) 
Gdy wracają w stary Kraków, 
To ci nuta rzewna, szczera. 
Że ci się do serca wdziera. 


Mańki otoczenie całe 
Zwierzynieckie żywe typy. 
Autorowi na pochwalę 

Wołam „brawo!“ aż do ehrypy. 
Ma sympatja nie osłabła. 

On towarzysz mój od „Djabła*. 


Nie tak każdy z publiczności! 
Wpośród nich są teź ciemięgi, 
(o tak plotą, że aż złości. 

Taki u nich sąd nie togi: 

„Sto do kosza próbek wprzódy 
Nim publiczność wlec na nudy!“ 


Pomyślałem: O. to lanie... 

Nie dogodzisz wszystkim druhu. 
"Trza Ci było? „Kaj-$ wlazł“ panie? 
Obsiądą „TKuropa w ruchu“... 
Kostku! Nie rób se nie z tego, 
Spluń, pisz, zapal se „cieńkiego". 


Z. Ludomir. 
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AASE PEWWYNU RETTE ZETOR 
Cenniki darmo i opłatnie. 
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Środki przeciw szezurom i myszom. | 


KALOSZE ROSYJSKIE 
Płaszcze gumowe. Fłachty nieprzemakalne. 
Artykuły do pielęgnacji koni, bydła i uprzęży. 
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Sp. Kraków, Rynek 37, Linia A-B, polecają po cenach n 


Farby olejne do użycia gotowe 


m 
m i 
do podłóg. 


Masę woskową i francuską do za- 
Andela“ — Proszek perski na wagę 


puszczania podłóg. 


Farby olejne do podłóg 
Farby lakierowe szybko schnące 


Lakiery bursztynowe i spirytusowe 


Proszek perski „Zacherlin* — Proszek zamorski 
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Nr. 7 (na lipiec) „Przewodnika zdro- 
wia“ (Czarnowski, berlin. Karlstr. 32) wy- 
szedł i zawiera : 

Treść: Niech się stanie światło ezyli 
kuracja atmosferyczna. — Płacz i łzy. — Ja- 
kie zioła zbierać w lipcu. — Jak spożywać 
ogórki. — Siła lecznicza macierzanki wedle 
prof. Fischera. — Przestrogi i rady. — Roz- 
maitości. — Piśmiennictwo. 


ŁAMIGŁOWKA. 
Z dziesięciu liter ułożyć następujące wy- 


7 AMEGZ JPEGS OUR 
Spiew. muzyka — no i słowo, 
Da odpowiedź ci gotową. 

123, LOręo. 250: 

W medycynie środek znany, 

W danych razach używany. 
GSO 10 3 

To mieścina malo-ludna. 

Ciasna. blotna i niechludna. 


i de PG: 
Dawniej w karty w to grywano, 
Dziś gry mają inne miano, 
d3,1. 0: 
Z tych trzech liter w jednym rzędzie, 
Jedna znów litera będzie, 
DLO TG 
Na papierze choć istnieje. 
Sprzedający z niej się śmieje. 
e USA: ALORA 
Napój znany. w smaku mily. 
Daje zdrowie. wzmacnia sily. 
1. 10. 4 9. 8. 3. 
Strój kobiecy — edy dzień chłodny 
Używany choć niemodny. 
ETA 
Zwój to włosów pożyczany, 
lub literat światu znany. 
121746: 
Gdzie brak drzewa. nie dostaje, 
Zapalony — ciepło daje. 
6.5.20: 18.72. 
Koń. wół, osioł spożywają. 
ludzie na niem spoczywają. 
3 DAM.S2N OO ZAALU: 
To trucizna z tej rośliny — 
Co liść daje wonne dymy. 
Całość. 
W sześćdziesiątym trzecim roku. 
Pod tą nazwą Moskal grabit 
I przemocą bez wyroku — 
Niejednego mienia zbawił. 
U nas także ma znaczenie, 
Straty niesie, a więc karze. 
Choć nie kusi się na mienie — 
Nerzekają dziennikarze. 


Największy zapas 
po najtańszych cenach 


OBUWIA wszelkiego rodzaju 


od zwykłego do salonowego własnego wyrobu ma na 
składzie M DERDZIKOWSKA pod zarządem 


B. Dobrzańskiego. Kraków, ul. św. Jana Nr. 4. Wybór tańszy i lepszy niż wszystkie niemieckie. 


Q WOSZOWICE, „..- 


pod Krakowem 
Zdrojowisko wód siarczanych 


przez największe powagi lekarskie zalecany, 7 kilometrów od 
Krakowa oddalone stacya kolei państwowej z najwygodniejszą 
komunikacją: 5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusem za- 
kładowym. 
Mieszkania z komfortem urządzone po GOA przystępnych, wygody i uprzy- 
jemnienia, wyborna restauracya. 
Kąpiele siarczane. mułowe z najleprzym skutkiem stosowne i zalecane w 
goścu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, skóry | nerwach. 
Zdroje swoszowiekla co do siły i skuteczności dorównywują źródłom za- 
granicznym. Lekarz zakładowy wykonuje mięsienla i elektryzowanie według 
najnowszych prawideł sztuki lekarskiej. 


SPEEEEEEEECTEEEEEEEEPT 


2 IKto! 


B chce oszczędzić 150 złr. rocznie 


na ubraniach męskich i dziecinnych, 
niech przyjdzie do magazynu 


aa- MUNZERA m 


gdzie sprzedaje po cenach nadzwyczaj niskich ubra S 
marynarkowe od złr. 8, 10, 22 i wyżej; żakietowe od 
Ajololotolololotolotol Polo olololololol 


jo |6 jo jo jo 
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n Rynek główny, l1 


i 


j 
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złr. 18, 15 i wyżej; anglesowe od złr. 18, 20, 21 i wyżej; 
zarzutki od złr. 8, 10, 12 i wyżej. Paletoty od 10 złr. 
Ubrania zimowe od 8 złr. 


Proszę przekonać się i odwiedzić zakład moj. 
Z szacunkiem $ąlo Miinzer. 
@ 


Lokokokolololokololol CAKEEEEKKE 


Pokoje, Gabinety do śniadań 


HANDEL KOLONIALNY 
JANA JANIGI 


istniejący od r. 1860 w Krakowie Linia A—B Nr. 41 


poleca 


NAJPRZEDNIEJSZE TOWARY i DELIKATESY. 


Skład Win założony w r. 1860, wina węgierskie, reńskie, fran- 
euskie, hiszpańskie, stare koniaki francuskie, 


Pokoje do śniadań. Kuchnia zdrowa. Obsługa szybka. 
| Stanisław Janiga. 


| Piwo Pilzneńskie. | 
ZAGAD KA, 


Jest artystą nielada! — 
Każdy o nim powiada. 
Instrumentem korbowym. 
Włada starym i nowym, 
Pisze — prośby o wsparcie, 
Występuje — otwarcie 

W szynku, w sieni, na rogu: 
Spiewa ludziom i Bogu. 
Maluje też — balaski... 

Bo to z bożej mistrz łaski! 
A gdy mu się źle dzieje — 
Het robaka zaleje. Ofiklejda. 


Wiskida Remi, 


żę 
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Sery, wędliny, kawior, sardynki. 


| "esy 'Amey *AJBPIT 'DIPOM 


Cennik 
spółki wyrobu patent. proszku roślinnego 


= „HUMUS“ E- 


Patent Nr. 14590. [Za 100 xg.) 


„złr. | ct. 


„Humus* Nr. I odwaniający do pokojowych puderklozetów, 
pisoirów, spluwaczek i t. 

„Humus“ Nr. IL. do dołów Hodene, ścieków itp. 

Humas“ Nr. III. używany jako podsypka pod podłogi i na 

fundamenta w celu tępienia grzyba i wilgoci . 


„Humus“ Nr. IV. do użycia wyzyskania gnojówki stajennej 


Na żądanie wysyła slę z każdego gatunku na próbę woreczki a 5 kg. 
Automatyczne patentowane klozety. Za ztakę 
|ztr. l ot 


pokojowy lakierowany (szpitalny) . 8 
a 5 2 drzowa olsz. 12|=| 

„ politurow. ze spodem bla- 
szanym . 16 

elegancki politurowany klepkowy z 


Patent, klozet automatyczny 


drzewa olszowego Fig, 25 |— 
podwórzowy przenośny (Feldelosct) | 
do n Fig. [150 |— 
do miejsc ustępowych publiczny ch — | 
na żądanie przenośny z dwoma | 
oddziałami dla mężczyzn i kobiet takżo i pisoirom 1275 |— 


Komaosi uzyskany za pomor patenamanogo >: Humus“ | j 
sprzedajemy 10.000 kg. . . u 5 
Patentowany proszek „ SEITE Nr. |. oraz itant klozoty gabino- 

towe sprzedaje się w Bazarach krajowych; w Krakowie, Lwowie, Stanisła- 
wowie i w Czerniowcach, zaś „wszystkie gatunki proszków „Humus* oraz 
patent. klozety automatyczne sprzedaje sie w Krakowie w Kantorzo „Humus* 
ul. św. Gertrudy l, 29,— we Lwowie we Filii firmy „Humus“ ul. "Bornstei- 


ml przyjmuje się agentów za prowizyą. 
%3930550330033033330933046886836RRRBRGRADE 


k CUKIERNIA | 
PADAMA PIASECKIEGO}? 


dawniej Gedzłersklego 
w Krakowie, ul. Długa L. 20, 


poleca 
Specjalne warszawskie: Ciasta deserowe, Herbatniki, Cukry, Owo- 
ce smażone, Konfitury, Kompoty, Chłodniki, Kremy. 
Przyjmuje zamówienia na torty, piramidy w miejscu i na prowincji. 
Praktyka za granicą i w pierwszorzędnych zakładach, daje 
| gwarancję Sz. Publiczności uczynienia zadość najwykwintniejszym | 
wymogom cukiernictwa. 


Ceny umiarkowane. 
(R3G3333YRIIRAREDREKJRARBREREOGERE RBBBREBREGA 


|| MAGAZYN 
ubrań dziecinnych 


| Dla chłopczyków różnych latek — 
Ubrań wielki jest dostatek. 
Płaszcze różne, żakieciki, 
Marynarki, paltociki, 

Bluzki, czapki, kamizelki — 
Słowem, wybór jest tak wielki — 
Kto co żąda, to dostanie — 

A że ceny niskie, tania, 

Bądź płaszczyków różnorodnych Eleganekie wykończenie, 
Trwałych, tanio no i modnych. Gwarantuję uniżenie, 


II WYBÓR WIELKIII 
ARTUR APRILL, 


Kraków — ulica Grodzka 1. 4, I. piętro. 
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GREG 


Mamy wiosnę — lato będzie, 

Więc Rodzice w pierwszym rzędzie 
Pragną z szykiem ubrać dziatwę, 
To zadanie bardzo łatwe. 

O, bo w moim Magazynie, 

Co z renomy z dawna słynie, 
Żakiecików dla Panienek, 
Pelerynek i sukienek, 


specyalista fryzyer damski w Krakowie plac Maryacki |. 1, uskutecznia koafiury 
żumnalowo w odpowiednio urządzonym gabinecie — bądź w domach prywatnych. 


Parfumerie, eplngles. 


elude 
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Wawel (Zamek królewski). 

Zalożony w niepamiętnych cza- 
sach. Z obecny ch budowli najstar- 
sze z XIII. w. Cześć wschodnia 
zamku (od ul. Grodzkiej) z pala- 
cem królewskim. baszią »Kurzą 
Stopąs, z mieszkoniem na I. p. 
królowej Jadwigi. Część gotycka 
z czasów Kazimierza W. — Ba: 
ezta „Lubranka*, Kościół katedr. 
z 3 wieżami: Wikaryjską, zega- 
rową i wieżą z dzwonem Zygmun- 
ta. Od strony Wisły dziedzin ee 
kościelny. Dom wikarjuszów przy 
katedrze i dom mielkorządców 
przy pałacu k16l. Szpital wojsk. 
Baszta »Sandomierska* i baszta 
„Tęczyńskich i wejście do „Smo- 
czej jamy“, Zwiedzać można co- 
dziennie za zezwoleniem komen- 
danta zamku. 


Katedra na Wawelu. 

Pod wezwaniem św. Wacława, 
Zbudowana pierwotnie przez Mie- 
czysława 1. wedlug jednych, we- 
diug innych przez Bolesława Chro- 
brego. 

Grób św. Stanisława, Wlady- 
sława Łokietka, Jadwigi i Jagiełły, 
Kazimierza W. i Kaz, Jagielloń- 
czyka, Grob Miechowity i Woro- 
nieza, Thorwaldsena pomnik pułk, 
W. Potockiego. Z 18 kaplie naj- 
wspanialsza zygmuntowska, 

Groby królewskie w podziemiu: 
Zygmunt I, Zypmnnt August, 
Stefan Batory, Zygn unt II., Wia- 
dysław 1V., Michał Kerybut, Jan 
JII. Sobieski, August II. grób 


Skład artykułów dewocyjnych. 


K. ZAJĄCZKOWSKI, artykuły 
dewocyjne, obrazbi oraz książki 
do nabożeństwa, Kraków, Plac Ma- 
ryacki 1. 8, 


Instytucje finansowe. 


BANK GALICYJSKI ała han- 
dlu i przemysłu oraz Kantor Wy- 
miany i Dział Towarowy tegoż 
Banku Rynek gł. ]. 25. Obok Kan- 
toru Wymiany Oddział depozy- 
tów schowkowzch (Hafe- Deposits). 


TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEN. Ajencja 
zabezpieczeń od ognia i gradu, 
Ubezpieczenie na życie. Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu. Po- 
wyższo działy Towarzystwa miesz- 
czą sią w własnych gmachach 
w Krakowie, przy ulicy Baszto- 
woj L 7,81 9. Portjerzy, co do 
lokalności, strony interesowane 
informują, 


TOWARZYSTWO KREDY- 
TOWE RĘKODZIFLNIKOW i 
PRZEMYSŁOWCÓW w Krakowie, 
przy uliey św. Krzyża 1. 7, parter. 
Biuro otwarte od godz. 10 do 12 
IE południem z wyjątkiem Nie- 

ziel i świąt. Przyjmuje wkładki 
na rachunek bieżący na 5", licząc 
od dnia złożenia do dnia odbioru. 
Istnieje rok 18-ty, w roku zeszłym 
miało obrotu 6,380.948 Złr. 13 ct. 


"Tad. Kościuszki, Poniatowskiego 
i w osobnej krypcie grób Mickie- 
wicza (zwiedzać można za małą 
opłatą o godz. 10, w niedzielę o 
11% zgłaszając się do zakrystyi). 

Skarbiec aparatów kościelnych, 


relikwii świętych, pamiątek po | 


królach i woedzach, bezpłatnie, 


Kościół Parny Marji. 
Wielki ołtarz (rzeżba Wita 
Stwosza), codziennie popołndniu 


za opłatą, zaś skarbiec kościo- | 


ła za zgłoszeniem się do zakry- 
styi. Wieża (wspaniały widok) bez- 
płatniejj 


Kościół św. Anny fundacył Jana III, 

Grób św. Jana Kantego, po- 
mnik Kopernika, Słowackiego, 0- 
brazy braci Monti'ch i Jerzego 
Kleutera, malarzy Jana 111., buń- 
czuki tatarskie i pamiątki po św. 
Janie Kantym. 


Kościół dominikański. 
Grób św. Jacka, grób krola Le- 


| szka Czarnego, pomnik jenerala 


Skrzyneckiego, obrazy brata Wa- 
cława z Oświęcima, Simlera i 
szkoły lombardzkiej, 


Kościół XX. Franciszkanów. 

Grób króla Bolesława Wstydli- 
wego i siostry jego św. Bak mei. 
Pomnik Piotra i Jana Kochanow- 
skiego i W. Pola. W krużganku 
klasztornym portrety 25 bisku- 
pów. krakowskich, 

Zwiedzać można codziennie. 


FILIA BANKU HIPOTECZNE- | 
GO oraz kantor wymiany tegoż | 
Banku. Rynek główny, linja A-B 
1. 42, wchód od ul. św. Jana. 


Apteki. 

E. HELLERA apteka pod złot. 
słoniem ul. Grodzka w Krakowie. 
Główny skład materjałów aptecz- 
nych, wód mineralnych, specyfi- 
ków, krajowych i zagranicznych, 
perfumeryj, cognaców, kosmety- 
ków przyrządów hirurgiczn. igu- | 
mowych, win leczniczych. Apteki | 
chomeopatyczne sprzedaje całe i 
kompletne, 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 


| Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 


Flerjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
perfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Domy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, 
1 


Rynek główny Nr. 15. 


Magazyny | handie. 

BAZAR LIPIŃSKIEGO, Kra- 
ków ul. Szewska ]. 15, najtańsze 
źródło towarów modnych męzkich, 
galanterja, zabawki, satuczne 0- 
gnie, kwiaty. — Obuwie czeskie, 
bielizna, przybory szkolne, kalo- 
sze, listwy na ramy, perfumerje. 


Przewodnik krakowski. 


nr 


Kościół św. Piotra i Pawła. 

Grób Skargi, pomnik hetmana 
Branickiego z wyobr. bitwy pod 
Chocimem, 2 obrazy Czechowicza 
i obraz z Hiszpanii. 


Kościół tw, Floryana na Kleparzu. 

Tryptyk gotycki św. Jana Chrz. 
roboty (rzekomo) Wita Stwosza 
i 4 obrazy H. Kulmbacha, 


Kościół św. Marcina (ul. Grodzka). 
Opustoszały około 1772 odda- 
ny przez senat w. m. Krakowa 
gminie ewangielickiej. Tsmże 0- 
braz przez H. Siemiradzkiego. 


Kościół św. Michała na Skałce. 

Groby zasłużonych: Długosz, 
Poł, Siemieński, Kraszewski, Le- 
nartowiez, A. Asnyk, W wielkim 
ołtarzu obraz przez Konicza, w 
dziedzińcu sadzawka z posągiem 
św, Stanisława. 


Muzea i zbiory naukowe. 

Biblioteka Jagiellońska (przy 
vl. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwiedza- 
jących we czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora, 

Gabinet archeologiczny (w gma- 
chu Biblioteki Jagiel]. na dole), 
codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jag. 
w Collegium physicum przy ulicy 
ów. Anny na I piętrze, otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9 do 1 
w południe. 


Gabinet Zoologiczny Uniw. Jag. 
w Collegium physicum przy ulicy 
éw. Anny na I piętrze, otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od godz, 
11 do 1 w południe, 


SUKIENNICE. 


Muzeum Narodowa (w Sukien- 
nitach) otwarte jest codziennie od 
godz. 11 do 3 po południu, z wy- 
jątkiem poniedziałków, za opłatą 
wejścia 20 ct. w dzień zwykły, 
w niedziele i świeta po 10 et. od 
osoby, zaś w każdą pierwszą nie- 
dzielę miesiąca bezpłatnie. 

Wystawa nieustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk, Pięknych (w Rynku 
głównym w Skieniiiczch) to- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedziałku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę 15 centów. 


Akademja umiejętności. 


(ulica Slawkowska) Biblioteka i 
zbiory. Posąg Kopernika z mar- 
muru kararyjskiego, naturalnej 
wielkości, dłuta W. Gadomskie- 
go (codziennie od 11-1 bezpłatnie, 


Muzeum XX. Czartoryskich o- 
twarte dla zwiedzających we wtor- 
ki i piątki od godz. 9 do 1 po po- 
łudniu, o ile w te dnie nie przy- 
padają święta. 


Muzeum techniczno -przomysło- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—6. 
Wstęp 20 centów od osoby, W nie- 
dzielę od godz. 10—12 bezplatny, 


Lakoraterium pyrotechniczne, 


Ognie sztuczne. z pierwszej rę- 
ki — Laboratorium J. M. Mą- 
drzykowskiego Kraków ul. Łobzo- 


| wska 43, 


FR. LENERT w Krakowie, ul. 
Sławkowska „pod gankiem*. Ce- 


ment portlandzki, gips i farby, | 


Hurtowny handel towarów ma- 
terjalnych, korzennych, smalcu, 
słoniny, olejów i tłuszczów, wyro- 
bów szezotkarskich, farby, pendzle. 
Zaś przy uliey Długiej Nr. 34 
wyłączna sprzedaż benzyny, ter- 
pentyny, eteru i t, p. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, pałac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 


H. FRITSCH, Mały Rynek, 
Skład towarów kolonialnych, farb, 
win węgierskich i zagranicznych, 
wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej. Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


J. BAZES. Wielki skład an- 
gielskich, francuskich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwarel, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107, 
po cenach fabrycznych. 


PORĘFSKI & ZIMLER, Kra- 
ków Rynek główny l. 8, polecają 
Skład towarów drobiazgowych dla 


domowego użytku. Przyborów do 
krawieczyzny. Materjały różnego 
rodzaju do robót szydełkowych, 
drntowych, haftu itd. Wybór przy- 
borów 1 materji kościelnych. Pra- 
cownia szat keścielnych. Skład 
herbaty. Pończochy w dobrych 
gatunkach, 


Zakłady optyczne, mechaniczne. 


JÓZEF ŻARÓW, Pracownia 
i skład wyrobów optycznych i e- 
lektro-mechanicznych przy ulicy 
áw, Jana Nr. 22, parter w Kra- 
kowie. — Wykonuje się wszelkie 
roboty w zakres optyki i elektro- 
mechaniki wchodzących. po ce- 
nach umiarkowanych. Instalacja 
światła elektrycznego, dzwonków 
telefonów, gromochromów it p. 
(z dwuletnią gwarancją). 


Dentyści. 


J. DŁUŻYŃSKI, ul. Florjań- 
ska Nr, 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1-szej i od 2 do 5. 

W. HREBENDA ulica Szpital- 
na Nr. 20. Doktorand med. Or- 
dynuje codziennie od godz. 9 do 
liod2 do 5. 


Pracownia rekawleznicza. 


BRACIA BILEWSCY dawniej 
J. Czyncielsyn, w Krakowie obok 
kościoła N. P. Maryi. Pracownia 
rękawiczek, bandaży i szwalnia bie- 


przeniesiona z Nr. 38 pod Nr. 16 ulica Florpańska I. piętro. 


Magazyn Pracownia ubrań męskich przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju ubrania z do- 


borowych materyałów zagranicznych i krajowych własnych oraz dostarczanych. Poleca magazyn ubiorów gotowych, 
zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie. Ceny przystępne niskie. Jan Filipkiewicz. 


A i AOC 


lizny| męzkiej założona w r. 1850 
oraz Magazyn galauteryjny i kon 
fekcyi męskiej, przybory podróżne, 
łaszcze gumowe angielskie, szlaf- 
roki, kurtki do polowania, mydła 
i perfamerye itp. Czapki i kape- 
lusze męskie filcowe. Kalosze ro- 
syjskie. 
Cukiernie. 

WINCENTY KONDOLEWICZ 
cukiernia oraz fabryka czekolady 
w Krakowie, ul. Florjańska L. 33, 
Cognac prawdziwy francuski, likie- 
ry zagraniczne i własnego wyrobu. 


Zakłady kamieniarskie. 

MARYA FISCHER. Zaklad ka- 
mieniarsko-rzeźbiars, Kraków ul. 
Rakowiecka 14. Roboty z kamienia, 
marmuru, granitu i syenitu. Groby 
familijne wykonuje podług wła- 
snych lub dostarczonych proje- 
któw. Zapas gotowych pomników, 
Ceny możliwra niskie, 

ZAKŁAD KAMIENIARSKO - 
RZEŹBIA KSKI pod zarządem Jó- 
zefa Kuleszy w Krakowie naprze- 
ciw cmentarza. 


Magazyn ohuwia. 

LEON GAŁEK Magazyn obu- 
wia ulica Florjańska 24. Obuwie 
sporządzone wzorowo podług naj- 
nowszych fasonów (patrz anons). 

Skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI głó- 
wny sklad węgla przy uliey Pa- 
wiej pod lL 12-14 i 16. 


Jubiler. 
BOLESŁAW ARMATOWICZ, 


Zakład jubilerski, magazyn wyro- 


| 


bów złotych i srebrnych, przyj- 
muje wszelkie zamówienia i za- 
miany. Kraków, Rynek gł. L. 17. 


Skład fortepianów. 


I RADZISZEWSKI i Spółka, 
skład fortepianów i pianin z pier- 
wszorzędnych fabryk, w Krakowie, 
Rynek gł. 1. 29. Linia C—D. 


Zakład blacharski. 


JULIAN STANKIEWICZ, bla- 
charz, Kraków ulica Szewska Nr. 
23. Odznaczony medalem na Wy- 
stawie we Lwowie 1894 r. Po- 
krywa dichy, zakłada wodociągi 
i dzwonki elektryczne, gromuchro- 
ny — wyrabia elosety pokojowe i 
nadkanałowe, wanny i wszelkie 
naczynia kuchenne oraz repsracje 
tychże, 

Magazyny ubiorów męskich 

i damskich. 


FRANCISZEK HOLUB. Ma- 
gazyn Sukien i konfekcyj dam- 
skich w Krakowie ul. Florjańska 
16, L p. Przyjmuje i wykonuje 
gustownie krojem francuskim to: 
alety wizytowe, spacerowe, wie- 
czorkowe i ślubne (całe wyprawy 
znacznie taniej) z materji wła- 
snych jak i dostarczonych. Ama- 
zonki, Kostjumy damskie do po- 
lowania, Okrywki, Zakiety, Pła- 


szcze, wierzchy do futer itp. wy- | 


łącznie krojem angielskim. Wy- 
konanie staranne, punktualnie i ta- 
nio. Wszelkie przybrania zawsze 
na składzie. 


STANISŁAWA SADOWSRA, 


i zagranicznych. Prowadzący in- 
teres jak przedtem tak i teraz 
A. Sadowski Rynek linia A—B 
1 46 w Krakowie. 


wilny i wojskowy. Skład wszel- 
kich przyborów ze złota, srebra, 
uniformowych, jakoteż dla e. k. 
Armii, dla kolejowych i państwo- 


| wych urzędników, Kraków Rynek 


1. 30. 


Zakłady studniarskie. 

WINC. PIWOWARSKI, za- 
kład studniarski, (istniejący od lat 
30), wKrakowie, ulica Rakowicka, 
podejmuje się budowy studzien 
wierconych, kopanych i wodocią- 
gów, oraz kutych pomp żelaznych 
i wszelkieh robot w zakres stu- 
dniarstwa wchodzących. 


Handel norymhergski. 


ANDRZEJ SCHULTZ w Kra- 
kowie, Rynek Nr. 32. Handel to- 
warów norymbergskich i galante- 
ryjnych, (założony w roku 1774), 
Porfumerjo, mydełka i przybory 
toaletowa. Karty i przybory do 
gry. Wybór korali prawdziwych 
i paciorków szklannych, guzików, 
jedwabiu, nici, bawełny do say- 


| cia i haftu, przybory do robienia 


kwiatów, liście, papiery i bibułki, 
nożyczki, noża, seyzoryki i brzy- 
twy angielskie. Potrzeby do u- 
mundurowania dla pp. oficerów 
i urzędników, Obstalunki natych- 
miast załatwia, 


Księgarnia. 


J. M. HIMMELBLAU w Krakowie | 


sukna i kortów tak krajowych jak | 


W. STACHOWICZ. krawiec cy- | 


| NIKÓW 


Qviadów, książ. kucharska, obyw. 
1 złr. — „Powszechny sekretarz” 
(wzory k respondencyj) cena 1 złr. 
20 et. — „Illustrowany Kucharz 
krakowski“, 2 złr 

Hotele. 

HOTEL EUROPEJSKI ŁAPIŃ- 
SKIEGO przy dworcu kolejowym, 
obok stacji koleji konnej. Nowo 
zbudowany z wygodnem i gusto- 
wnem urządzeniem. Restauracja 
w miejscu z wyborną kuchnią. 


Kamieniołom | wapiennik. 
ADMINISTRACJA WAPIEN- 


i KAMIENIOŁOMÓW 
MIEJSKICH w Podgórzu sprze- 


| daje wapno skalista odzna- 


czone listem uznania na Wysta- 
wie budowłanej we Lwowie. Wa- 
pno gaszone, Kamień budo- 
wlany. brukowy i szuter. Zamó- 
wienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, Zarząd wapiennika 
w Podgórzu, WP. H. Dattner we 
Twowie ul. Gródecka 3. Telefon 
Nr. 390. 
Zakład fryzjerski. 

KAROL RYŻMANOWSKI ul. 
Szewska |. 2, poleca Balon dla 
Panów, osobny salonik dla Pań. 
Sztuczne wyroby 7 włosów. Per. 
fumerja i przybory toaletowa, Za- 
kład starannie i higienicznie pro- 
wadzony. — Ceny mierne, 

Skład płótna. 

FRANCISZEK PAR(ZEK ulica 
Sławkowska l. 22. Płótna białe 
i kolorowe, bielizna stołowa, dam- 
ska, męska, dziecinna i Dr. Jae- 
gora, szyrtingi, ehustki w różnych 


magazyn ubiorów męskich, skład | ulica Florjańska 5, poleca: 366 | kolorach, perkałe, hafty itp. 


pa 


— — 
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MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE wraz z kawiarnią 
z najlepszych angielskich, francuskich i krajowych materyałów MOJE: świętej Anny IG 


poleca 
śniadania, obiady, 
i kolacje 


czysto, smacznie i na maśle 
przyrządzone. 


Dh Panów Abonentów ze znacznem ustępstwem, 


dokładne wykonanie, elegancki fason, umiarkowane ceny, wielki wybór 
poleca 


OOOO KOLO ŁO LL AP 


LEON GAŁEK 


w Krakowie ul. Floryańska 24, 
pod „trzema dzwonami”. 


SPECYALNOŚĆ: 


OBUWIE dla pań na sposób angielski po męsku. TRZEWIKI 

„Lawn Tenis“. BUTY do wyścigów z angielskimi sztylpami. — 

BUTY wojskowe według najnowszego przepisu. BUTY nieprze- 
makalne do polowania. 


Dziękując za dotychezasowe względy, 


poleeam się i nadal P. T. Publiczności. 

A Z głębokim szacunkiem 

Wielki wybór ostróg najnowszego systemu. — Prawidła, lakier do hucików f > ; 
„Non pareil de Guiche“. — Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą, J óze f B ie || aws k i. 


WOÓMSKARODNANC CARE ADI G OQ000000000000000 
| = Nowo otworzony hande przy ul. Długiej róg Słowiańskiej Nr. 34, poleca w doborowych ga- 


tunkach towary kolonialne, wina i piwa. Przy handlu kuchnia na 
sposób warszawski, smaczne śniadania, obiady i kolacje i zimne zakaski. Przyjmuję zamówienia na większe ze- 
brania tak w miejscu jak i do domów. Geny nader umiarkowane. Łukasz Maćkiewicz i S-ka. 


BANK KRAJOWY 


Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
Filia w Krakowie 


przyjmuje de przechowania w umyślnie na ten cel 
urządzonym skarbcu depozyta, za oplatą półrocznie 25 ent. 
od zł. 1000 wart. imiennnej. 
Przyjmuje lokacye gotówki |[A$" na książeczki 
Qszezędności na 4’ rocznie z dziennem oprocentowaniem 
i wyplatą dziennie 500 zł. w. a. bez yno E 


© Asygnaty kasowe ș& 
a) z 30-dniowem wypowiedzeniem na 40/ rocznie 
b) „ e » „ SUg/o » 
c) n 8- n n 30/0 a 


Rachunek bież. czekowy 


Lit. A. bez wypowiedzenia na 30/, rocznie 
Lit. B. za 10-dniowem wypowiedzeniem 31/,7/, rocznie 
(231/,0/, rachunku wypłaca Bank 1000 zł. bez wypowiedz.) 
Lit. C. za 30-dniowem wypowiedzeniem na 4%/, rocznie 
(z 40/, rachunku wypłaca Bank 500 zł. bez wypowiedz.). 
Wypłaca bez potrącenia kupony | wylosowane sztuki emisji 
krajowych. 


Przyjmuje podania o pożyczki hipoteczne, przyjmuje wpłaty rat 
i zastępuje wszystkie interesa Zakładu centralnego we Lwowie. 


Biura Banku w Krakowie, Rynek głów. Nr. 19 


(dom. pod Obrazem). 


(Przedruku nie płacimy) 


RESTAURACJA 


nad Cukiernia Wgo P. Schmidta. 


Wielka Weranda na świeżem powietrzu na płantach, 
od ulicy Szewskiej lub przez cukiernię. 
„ Bufet zaopatrzony we wszelkie napoje. — Przekąski zimne, 
Śniadania gorace po 15 cet., mianowielje: Gularz, wędzonka, 
bigos, wątróbka, Kiełbaski frankfurekie para z musztardą 8 ct. 
Obiady w abonamencie z 3-ch dań: zupa, pieczeń, legomina, 
lub zupa. mięso, pieczeń 12 złr. — Obiad z 4-ch dań, zupa, 
mięso, pieczeń. legomina 15 złr. — Piwo Pilzneńskie z bro- 
wara Mieszczańskiego. — Wina W doborowych gatunkach. 
Obiady i kolacje podaje się i w ogrodzie na plantach. 


ZARZĄD, 


wejście 


Pierwsze konees. 


LABORATORYUM PYROTECHNICZNE 
M. J. Mądrzykowskiego 


w Krakowie, ul. Łobzowska 1. 43 
poleca 
Pochodnie »Neronac dla iluminacji w mieście czerw. i 
zielon., Ogień rzymski w proszku do obrazów żywych. 
Nowość! Po.hodnie indyjskie białe i wszelkie 
ognie sztuczne. 


INE" Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. "SBE 


W. Bazes 


w Krakowie, 


W. Bazes 


w Krakowie, 


Rynek główny 35. .. | 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


LAMP 


jakoteż 


wszelkich porcelanowych i szklannych | 
ARTYKUŁÓW 


pocenia bor konkmrempi tih 750 


Restauracja Hotelu Drezdeńskiego 


w Krakowie, Rynek główny, 
poleca swoją z dawna słynącą znaną z dobroci kuchnię polsko- 
francuską, oraz piwnice zaopatrzone w wyborowe wina tak kra- 
jowe jak i zagraniczne. Wydaję Obiady w lokalu po 1 zir., ko- 
lacje po 75 kr. i á la Carte, również wydaję obiady do domów 
w abonamencie i według życzenia. Przyjmuję także zamówienia 
na wesela i wszelkie zabawy po za domem. Bulion własnego 
wyrobu kilo 4 złr. Powyższe oznajmienie uskuteczniam jak naj- 
rzetalniej i sumiennie, licząc przeto na poparcie Szanownych P. T. 
«iości! Dziękując za dotychczasowe względy polecam „się i nadal 


Z szacunkiem JAN SOWA, restaurator. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Emil Sólo 


Rynek główny 85. 


m 


) 


E |SKŁAD FABRYCZNY 


Flaszek 


AKCYJNEGO TÓW. 
dawniej Friedr. Siemens 
w Neusattl-Elbogen i Dreźnie 


EJ peng 


INO 


z najlepszych winnic białe i czerwone węgierskie, austrjackie 
i wszelkie gatunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 


poleca 
po bardzo umiarkowanych cenach 


Dom handlewy właściciel winnic szlachetnych 
w Szegich przy Tokaju. 


0 p 
0 
$ H. PRITSCH Mały Rynek Nr. 1. 
a 


padococonoscocoaoaoocł 
„Druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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